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Za Radakcyą odpowiedzialny
Stanisław Bronikowski w Doznaniu.

Idcih-ifcifcratya, Ekspedycja i Bióro ïiedakcyî prxy pja 
on Wilbehnowakim pod Kr- 15.

Dziennik Poznański
wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

P«-świętu jch.
C«na ogłoszeń (In Roratów):, 

od wiersza drobnego 1 sgr. 0 fen. — Reklamy od 
v.ieraza drobnego 3 egr. (incl. tłumaczenia). 

Listy
¿o redakcji, administracyi i ekspedycji winny być 

.frankowane. DZIENNIKPOZNAŃSKI
Przedpłata kwartalna

rynesi w Poznaniu 2 tal. 15 abrM w państw ni« 
mieckióm 3 tal. i sfer. 3 fen., w Anatrji 6 i guldenów 
we Francji 18 fr., w Anglii 4 tal. 16 gr.t w gzwęcj 
5 tal. 16 sfer., w Danii 4 tal. 2 sbr., we Włonzecb 
w Szwajcaryi i Belgii 4 tal., w Turcji ¿3 fr., w Aasu

ryce 6 tal. 7»/a sbr.

Przedpłata i ogłoszeni* 
przyjmują się w ekspedycji; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austrjack. należących {urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajantnry, 
¿a których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do ekaped. Dzień. Pozb.
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Posłowie polscy w sejmie pruskim panowie 
Kantak i Wierzbiński przemawiali przedwczo­
raj przy rozprawach w sprawie deputowanych 
szlezwickich Kriegera i Ahlmanna. List berliń­
ski bliższe w tej mierze daje nam objaśnienia i zamie­
szcza przemówienia obudwóeh posłów, a dzienniki po­
uczają, nas, że rozprawy nad przedłożonym wnioskiem 
o ślubach cywilnych rozpoczną się już dnia jutrzej­
szego. Zamieszczając dziś pod odpowiednią rubryką 
drugą część projektu do prawa o ślubach cywilnych 
nadmieniamy zarazem, że uwagi nasze nad tym pro­
jektem do prawa zamieścimy na naczelnem miejscu 
jutrzejszego numeru pisma naszego.

Poseł p. B. Łubieński złożył już do laski mar­
szałkowskiej interpelacyą w sńrawie zakazu nauki re- 
ligii, interpelacyą podpisaną tak przez koto polskie jak 
i członków centrum Izby oraz stronnictwa zachowaw­
czego, o czem również bliżój objaśnia korespondeneya 
berlińska.

Kiedy sejm pruski zostanie odroczonym, nie wia­
domo jeszcze dokładnie. Większa część parlamentów 
europejskich przygotowywa się już do brył świątecznych 
załatwiając dziś najpilniejsze prace, między któremi pier­
wsze zajmują miejsce budżeta. Parlament przedlitawski 
odroczył się do 21 go stycznia p. r. Miejsce jego za­
jęły sejmy koronne, z których niektóre jak sejm gali­
cyjski nie rozwiążą się aż w drugiej połowie stycznia. 
Sejm czeski obraduje bez Czechów, a na ławach po­
selskich rozpierają się deputowani niemieccy z dr. 
Herbstem na czele. Na przedwczorajszem posiedzeniu 
zawiadomił marszałek, że 28 mlodo-ezeskich deputowa­
nych oświadczyło urzędownie, iż składają swe mandaty 
sejmowe. Tym sposobem rozpisane być muszą nowe 
wybory nie tylko do parlamentu lecz i do sejmu.

W Peszcie przesilenie gabinetowe stało się nieu- 
stającem. Prezes ministrów S z 1 a v y napróżno szuka 
i ogląda się za mężami, coby mieli ochotę objąć osie­
rocone teki skarbu i komunikacyi. Układy z K o r iz- 
rn i c z e m, któremu chciano powierzyć spuściznę po 
Kerkapolym, rozbiły7 się, jak donoszą telegramy. Na­
tomiast młody br. Z i c h y okazuje się skłonnym do 
objęcia a właściwie połączenia piastowanej przezeń 
teki rolnictwa z teką komu ikacyi, pod warunkami je­
dnakże tak uciążliwemi, że układom rzeczonym trudno 
wróżyć powodzenie. Pogłoski o wstąpieniu po Nowym 
Roku do gabinetu p. G h i c z e g o, coraz głośniej od­
zywają się w dziennikach węgierskich. Dziś deputo­
wany z Komorna stanął na czele nowego stronnictwa, 
utworzonego częścią z członków lewicy, częścią z pra­
wego środka. Stronnictwo to stanęło na gruncie ugody 
z r. 1;67, jest za redukcyą wydatków publicznych i 
zamierza zająć tak vr obec stronnictwa Deaka jak i 
ministerstwa Szlavego niezależne stanowisko.

Sprawy parlamentarne w Francy i zeszły w obec 
wyroku wydanego na Bazaine’a do bardzo podrzędne­
go znaczenia. Komisya trzydziestu, złożona dla obra­
dowania nad prawami koństytucyjnemi, postanowiła za­
jąć się w pierwszej linii ustawą wyborczą a następnie 
organizacyą władz publicznych. Większość komisyi za 
powyższym oświadczyła się porządkiem, mimo że pan 
Dufaure żądał, aby przedewszystkiem dyskutowano nad 
organizacyą władz publicznych, przeciw p. Dufaure był 
eksminister p. Batbie.

Konferencya monetarna między Francyą,* Włocha­
mi, Belgią i Szwajcaryą, odroczoną została aż do 8 
stycznia 1874 r.

Z Hagi telegrafują, że urzędowa depesza wodza na-

Hs^har Serdeczny.

POWIEŚĆ
przez

T. T. J....

(Ciąg dalszy. Zobacz nr. 287.)

Z pośrodka tłumu odezwał się nie koniecznie czy­
sto śpiewany początek dumki:

„Jichau kozak za Dunaj,
Skazau diwi zyni proszczaj. . . .“

Zgromadzenie atoli nie okazało usposobienia do 
słuchania dumek, zawrzała bowiem rozmowa, która 
śpiew zagłuszyła. Za stołem, jeden z siedzących na­
przeciw starca zaczepił go zapytaniem:

— Wy, diad’ku, za Dunajem bywali? . . .
— Kiedyś-to!... ciebie na śniecie jeszcze nie 

było. .. .
— Aleście białego Haraba na własne widzieli 

oczy ? ...
— Widzieć nie widziałem... słyszałem o nim 

tylko; gdzieś on dalój jeszcze przebywa, za dziesięciu 
górami i za siedmiu wodami, ale gdyby tu szedł, to 
musinłby przez Dunaj przechodzić» bo Dunaj tak pły­
nie, że w którąby się zwrócił stronę, w tę czy w ową, 
tak czy siak, nie obejdziesz go. . . .

Słuchacze podziw okazywali, wyrażając go za po­
mocą kiwania głowami.

— I cóż?. .. no?. . . odzywali się niektórzy.
— Ta była tam — ciągnął starzec — Sicz, co 

się z ostrowów przenioła i...
Tu dziad ręką machnął.

czelnego wyprawy holenderskiej do Aczynu, jen. van 
Swieten, datowana z Penang d. 12 b. m. donosi że 
wylądowanie wojsk holenderskich nastąpiło szczęśliwie 
wród silnego ognia nieprzyjacielskiego. Ze strony Ho­
lendrów nikt nie zginął, — straty w rannych są nie­
znaczne. Duch wojska mimo strat zrządzonych cholerą 
ma być zdaniem raportu bardzo dobry.

Kongres amerykański uchwalił 4 miliony dolarów 
na reorganizacyą marynarki, a przy sposobności roz­
praw nad katastrofą „Virginiusa“ pochwalił staaowi- 
wisko, jakie rząd Stanów Zjednoczonych zajął w tój 
sprawie.

w Tylko jeszcze dwa dni pozostają do 
przejrzenia list wyborczych, te bowiem tyl­
ko do dnia 17 bill, włącznie wyłożone będą. Kto- 
by więc dotąd zaniedbał przekonać się, czy w nich 
pomieszczonym został, powinien w tych ostatnich 
dniach listy wyborcze przejrzeć a jeśliby nie znalazł 
się w takowych, natychmiast o prawo swe wyborcze 
reklamować. O spełnienie tego obowiązku dopomina­
my się gorąco, bo przybytek każdego głosu jest pożą­
danym, od jednego bowiem może w niektórych okręgach 
zależeć zwycięztwo nasze. Czyńmy więc wszystko to, 
co może je sprowadzić.

w W lokalu giełdy tutejszój wyłożoną zo­
stała w dniu dzisiejszym lista uprawnionych wybor­
ców, głosujących na członków Izby handlowej, na któ­
rych niezadługo się wybory odbędą.

Lista ta wyłożoną będzie do dnia 24 bm. Należy 
zatóm, aby pp. naczelnicy firm bankowych, kupieckich 
i przemysłowy ch przekonali się, czy w liście rzeczonej 
są umieszczeni, w razie przeciwnym, o prawo wybor­
cze reklamowali. Dalój, aby się porozumieli, na kogo 
w7 chwili wyborów z pośród siebie mają głosować i 
postarali się koniecznie, choćby dwóch Polaków 
członków do Izby handlowej przeprowadzić.

w W zeszłą sobotę dnia 13 b. m. w hotelu 
francuzkim zgromadziło się — jak się dowiadujemy, 
około trzydziestu obywateli tak z prowincyi jak
i z miasta naszego — celem zawiązania instytucyi 
kredytowój, któraby w dzisiejszych krytycznych oko­
licznościach , spowodowanych przeważnie upadkiem 
Tellu-a, przychodziła w pomoc potrzebującym kredytu 
tak właścicielom ziemskim, jak niemniej przemysło­
wcom i kupcom. Zebranie zagaił p. Aleks. Guttry 
z Paryża, wyłuszćzając cel zebrania i przedmiot obrad, 
a powoławszy na sekretarzy pp. dr. K o m i e ro w sk ie- 
go i Thiela przedłożył projekt ustaw. Wedle nich 
ma być tu w Poznaniu założony „Bank pomocni­
czy p o(z:n a ń s k i.‘- Opiera się on na tych samych za­
sadach, na jakich oparte są Spółki pożyczkowe a więc 
na wzajemności. Zebrani zgodzili się na projekt po­
wyższy i zaraz zobowiązali się podpisami do wzięcia 
udziału w Spółce. Podpisy te wynoszą kilkadziesiąt 
tysięcy talarów.

Postanowiono nadto, aby przedłożone statuta po­
wierzyć jednemu z prawników do przejrzenia, po­
czerń na wkrótce zwołać się mającóm zebraniu wal-

ktoś.
— Jeżeli była, toć i być musi... odezwał się

—- Bóg to wie... Ja tam po rybę z nieboszczy­
kiem ojcem moim chodził i widzieliśmy Siczowców na 
własne oczy nasze... Pamiętam jak dziś, ojciec im 
wołki postawił, a oni się rozgad li, ta obiecywali, że 
przyjdą do nas razem z białym Harabem, ale nie 
przyszli... Ludzie biegną wprawdzie za Dunaj, nie 
wracają jednak ztamtąd, to i nic wiedzieć nie można.. . 
Spodziewaliśmy się ich... będzie temu... lat (tu się 
stary namyślał) ... bodaj czy nie trzydzieści... Jakoś 
w czasie tym Nastię wydałem, a jak ona wydana, to 
już temu lat dwadzieścia pięć... Otże, spodziewaliśmy 
się ich wówczas; zagadali byli ludzi, jak teraz oto, 
o białym Harabie;... ale ani biały Harab nie przy­
szedł, ani Siczowce... Moskal tylko rekruta brał, na­
ród nęka! podwodami i w pohońce ludzi pędził...

— Zawsze ten Moskal przeklęty na przeszko­
dzie!.. wtrącił chłop jakiś.

— Chciałżebyś, ażeby biały7 Harab przyszedł ko­
niecznie?.. odrzucił mu inny. A wieszże ty, czy to 
naród chrzcony czy nie chrzcony ?..

— Ale z nim Siczowce, a tym, słyszałeś, co ser­
deczny rozpowiada, i wódki postawić i rozmówić się 
z nimi po ludzku można...

— I o lejestrach coś tam oni wiedzą... odezwał 
się inny.

— Ehe ... zawtórowało kilku chórem. Taj powie­
dzieliby przynajmniej, kiedy nadejdzie święty J ur, o 
którego się nie dopytasz nikogo: dziedzic ramionami 
ściska, pop gadać nie chce, stanowy nie odpowiada 
człowiekowi inaczej jak łajaniem... a hramota, słyszę, 
leży...

— Ta jeszcze jaka!., bąknął chłop, oparty na 
stole łokciami. Czystem złotem pisana.

Słowa te sprawiły wrażenie nie małe. Hramota, 
czystćm zlotem pisana, stała się przedmiotem gwarnój 
rozmowy, związanój z wniosków, które ostatecznie 
oparły się o dziada i. ten na nie odpowiedział w ten 
sposób, że w7stał, ręką machnął, czapki na głowie po­
prawił i rzekł:

nem mają być ostatecznie przejrzane i zatwierdzo­
ne, co wszystko wraz z aktem urzędowym, stwierdza­
jącym zawiązanie Spółki, w tych dniach ma być do­
pełnione.

WI'idwöäGi urzędem©.
Nauczycielowi wyższemu dr. Maurycemu Winkler przy 

gimuazyum w Łubczycach nadany został tytuł profesora.

- ----- ----------------------------------------- —

Korespondencye Dziennika Pozn.

Pleszew, 12 grudnia.
(Zastósowanle praw majowych. — Ks. Hertmanowski uwięzio­

ny. —; Okradzenie poczty.)
_| | Ks. Arcybiskup hr. Ledóchowski wysłał z wy­

święconych niedawno księży ks. Tomasza Ruszkiewicza 
do Sowiny, a ks. Bronisława Hertmanowskiego do Ce- 
rekwicy jako wikaryuszy, nie doniósłszy o tem nic, 
jak prawa majowe przepisują, naczelnemu prezesowi. 
Nadto przesadził ks. Jana Wesołowskiego z Pszczewa, 
który tamże sprawował funkeye wikaryusza, wyświę­
conego jednakże już przed kilku laty, do Wilkowyi 
jako wikaryusza, nie doniósłszy o tóm władzy cywilnej. 
W skutek tego ogłosił tutejszy radca ziemiański w T y- 
godniku Pleszewskim znane ostrzeżenie, że fun­
kcje tychże trzech wikaryuszy są nieważne i gdyby 
parafianie im cośkolwiek płacili, stawiliby się w poło­
żenie powtórnego płacenia. Później odebrali ci 3 wi­
kariusze pozwy przed sędziego śledczego tutejszego są­
du powiatowego na termin w skutek rekwizycji pro- 
kuratoryi sądu powiatowego w Poznaniu im wyzna­
czony. Na terminie tym odpowiadali wprawdzie na py­
tania im przedłożone: jakie odebrali wykształcenie szkol­
ne, kto ich wyświęcał i kiedy, kto ich powołał na wi­
karyuszy i kiedy, jakie sprawują funkeye w parafiach 
da których przesłani zostali a osobliwie, czy sprawują 
curam animarum, wzbraniali się jednakże przedłożyć 
swych wokacyi i stwierdzić'zeznań swych przysięgą, tłu­
macząc się tóm, że nie wiadomo im, w jakiej sprawie 
świadectwo od nich jest wymagane i czy nie przysię­
galiby czasem przeciw samym sobie. Równocześnie 
udali się z zażaleniem do sądu apelacyjnego w Pozna­
niu. Na wniosek ich odroczył sąd tutejszy wprawdzie 
tę sprawę, zapozwał ich jednakże na dziś pod zagro­
żeniem, że jeżeliby7 na terminie tym się nie stawili, 
przeciw każdemu z nich kara 15 tal. będzie wyrzeczo­
ną, a gdyby nadal wzbraniali się zaprzysiężenia swych 
zeznań, stosownie do przepisów ordynacyi kryminalnej, 
więzieniem do tego zrnuizeni będą. Na terminie tym 
stawili się dziś wszyscy trzój wikaryusze i złożyli z 
nich na przedstawienia sędziego śledczego ks. Tomasz 
Ruszkiewicz i ks. Jan Wesołowski przysięgę jako świa­
dkowie. Zagrożenie więzienia jednakże nie skutkowało 
u neopresbytera ks. Bronisława Hertmanowskiego, który 
oświadczył, że objęciem posady wikaryusza w Cere- 
kwicy zadosyć uczynił rozkazowi swojćj władzy du­
chownej i nie przyznaje prawa władzom cywilnym, 
aby mogły żądać od niego przedłożenia dokumentu, 
którym mu miejsce wikaryusza w Cerekwicy powie­
rzono, lub żądania od niego na stwierdzenie swego ze­
znania przysięgi. Oświadczenie to zapisano wpra­
wdzie do protokułu, którego nawet ks. Hertmanowski 
podpisać się wzbronił, lecz odprowadzono go natych­
miast do tutejszego więzienia.

— At! .. Pora już do domu. . . My tu bałaka- 
my,.a tam baby czekają z miszeniem pasek wielkano­
cnych. .. Pozostawajcie zdrowi, panowie...

Kiwnął głową, od czego mu czapka głębiej na łeb 
wpadła, ruszył i z nim ruszyli wszyscy. Tłum z kar­
czmy wylał się na zewnątrz, a każdy, co wychodził, 
zatrzymywał się na chwilkę i rozglądał, ulegając na­
wykowi rolnika badania stanu nieba, ilekroć z pod da­
chu na wolne wynurza się powietrze. Rozglądali się 
więc chłopi, zwracając baczną uwagę na słońce i na 
zachodni nieboskłon, jaśniejący złotawóm odbiciem.

— Pogoda na jutro. . . bąknął ten i ów.
— Jeżeli się w nocy nie zmieni . . . zauważyło 

paru.
Stali jeszcze kupą gęstą, kiedy przed karczmą za­

trzymała się zgrabna nejtyczanka z fartuchami i bron- 
zowemi ozdobami; w nejtyczance cztery tęgie różnój 
maści konie u lic założone; na koźle dwóch ludzi w 
dworskiej kozaczej odzieży; w siedzeniu młody czło­
wiek, szlachcic, jak to świadczyły mina i czupryna, 
bardzo przystojny i na zucha wyglądający. Konie 
mocno były spędzone, bokami ciężko robiły, nozdrzami 
kłęby pary ciskały i od potu się kurzyły, Młody 
człowiek dziwnóm jakiómś, pełnem wyrazu zakłopota­
nia okiem na gromadę chłopską spoglądał.

H.
Posuwając się z Motylnicy w kierunku południo­

wym przejeżdżało się najprzód przez miasteczko K...., 
w ktorem w M ielki piątek odbywał się jarmark wzmian­
kowany w rozdziale poprzednim; przejeżdżało się na­
stępnie przez miasto L...., będące w tój stronic sto­
licą tak zwanych „wojennych posielenii“ — kolonii 
wojskowych — sformowanych z majątków szlachcie 
polskiój przy różnych okazyach, mianowicie zaś za na­
leżenie do powstania 1831 przez rząd pokonfiskowa- 
nych. Od K.. . . do L. . . . liczyło się mil sześć opę­
tanych. K. .. . było to miasteczko. L. . .. zaliczało 
się do miast na większą skalę, posiadało bowiem i le­
pszych rzemieślników i sklepy nie źle zaopatrzone i

Po Pleszewie rozniosła się pogłoska, że poczt 
wieczorną poznańską między Pleszewem a Kotlinem 
okradziono i znaczne sumy zabrano. Wiadomość ta 
potrzebuje jednak jeszcze stwierdzenia, bo nie podobna, 
aby okradziono pocztę bez wiedzy pocztyliona i aby 
złodzieje po szosie porozrzucali paczki i woreczki, któ­
re jakiś poczciwy wieśniak miał znaleźć i pocztowemu 
urzędowi w Kotlinie oddać. Liczą tu znaczne znale­
źne, którego wieśniak ów będzie miał prawo żądać, bo 
miał znaleźć, jak tu ogłaszają, do ośmnastu tysięcy ta­
larów. Śledztwo wykaźe ile w tój pogłosce prawdy.

Leszno. 13 grudnia. 
(Walne zebranie wyborcze.)

Na dzisiejszóm walnóm zebraniu wyborczóm, na 
które stawiło się 9 wyborców, obrani zostali następu­
jący kandydaci na posłów' do parlamentu: pp. Kazi­
mierz Chłapowski z Kopaszewa, ks. biskup Janisze­
wski, Stanisław Czarnecki z Pakosławia, ksiądz Thei- 
nert z Goniembic i ks, ordynat Sułkowski z Rydzyny. 
Na zastępcę zaś delegata w miejsce ks. Drwęskiego 
obrano księcia ordynata Sułkowskiego.

Berlin. 13 grudnia.
(Posłowie Ahlemann i Kruger. — Kantak i Wierzbiński. — In- 

terpelacya posła Łubieńskiego.)
(m.) Sprawa posłów duńskich pp. Ahlemanna i 

Kriigera, która, jak się zdaje, przedmiotem będzie je­
szcze obrad w Izbie poselskiój przy obradach nad 
petycyą, żądającą wykonania traktatu pragskiego — 
powodem była dzisiaj do krótkiej dyskusyi i zakończy­
ła się tak, jak się tego po składzie sejmu spodziewać 
było można. Panowie Ahlemann i Kriiger zawezwani 
byli przed kilku dniami przez marszałka Izby do zło­
żenia przysięgi na ustawę państwową. • Na termin 0- 
znaczony nie stawlii się obadwaj Duńczycy, ale prze­
słali pismo, w którem oświadczyli, że wprzódy odcze­
kać chcą decyzyi komisyi petycyjnej — mającej orzec 
o ich żądaniu, odnoszącym się do traktatu prngskiego. 
Pisma szanownych posłów duńskich nie uwzględniono, 
bo na dzisiejszóm posiedzeniu komisya wysadzona do 
porządku obrad Izby postawiła wniosek, ażeby pp. 
Ahlemanna i Kriigera nie uznawać za uprawnionych 
do zasiadania w Izbie poselskiój, ponieważ w piśmie 
z dnia 4 grudnia b. m. oświadczyli, że chwilowo prze­
pisanej artykułem 8 konstytucyi pruskiej przysięgi zło­
żyć nie mogą. Do wniosku tego dołączyli Duńczycy 
poprawkę, żądającą, ażeby sprawa ich t. j. złożenie 
przysięgi nie rychlej była rozstrzyganą, dopóki komi­
sya petycyjna nie wypowie swego zdania co do ich 
pisma z dnia 23 listopada r. b. Po obronie wniosku 
komisyi ze strony sprawozdawcy p. Bergera, zażądał 
głosu p. Kriiger, żądaniu temu oparł się poseł Lasker, 
wnosząc, ażeby wtedy dopiero udzielono głos posłowi 
Krüger, skoro oświadczy gotowość do złożenia przy­
sięgi na konstytucyą bez żadnego zastrzeżenia. Prze­
ciwko temu wnioskowi oświadczyli się posłowie Haenel, 
Gerlach i Kantak, z których ostatni w następujące 
odezwał się słowa:

„I ja już w r. 1868 i 69, gdy kwestyą odebrania 
głosu dwom posłom północnego Szlezwigu pierwszy 
raz poruszono, zabierałem głos i oświadczyłem się prze­
ciwko temu. Powiedziałem wówczas i powtarzam dziś: 
uważam za nieodpowiednie godności Izby reprezentan­
tom odrębnój narodowości odbierać głos i nie dozwolić 
im wyłożyć stanowiska swego w sejmie, zanim takowy 
poweźmie uchwałę dla nich i ich wyborców tyle wa-

aptekę i lekarzy kilku i rynek obszerny i domostw za­
jazdowych w rynku kilkanaście, pomiędzy któremi znaj­
dowały się i takie, w których znaleźć było można wy­
godę nie nominalną tylko, nie taką zapewne, jak po 
hotelach na Zachodzie, bardzo jednak wystarczającą 
dla Ukraińców, nie mających zwyczaju wyjeżdżać z do­
mu bez pościeli własnój, kucharza i samowara.

Osvoż do miasta tego (którego nazwę prawdziwą 
dla wiadomych mi przyczyn ukrywam pod przybraną 
literą L.,) z czwartku na piątek późnym wieczorem 
wjechała nejtyczanka ozterma w lic końmi zaprzężona, 
wtoczyła się na rynek i zwróciła się wprost do jednego 
z domostw, przepuszczającego światło przez okiennice 
“ozamykane. Wrota jednak domostwa tego zamknięte 

yły. Nejtyczanka zatrzymała się i z kozia zeskoczył 
kozak w celu domagania się o otworzenie wrót. Udał 
się do środka domostwa, powrócił jednak po chwilce 
z oznajmieniem, że:

— Niejsca nie ma.. ..
— Miejsca nie ma?! . . . zawołał głos z siedzenia 

tonem zdumienia. Mówiłżeś, że to ja z Motylnicy?
— I mówić nie potrzebowałem, żydzi mnie po­

znali. .. . Ja do nich: Otwórzcie wrota, panicz przy­
jechał! a oni mi na to: Aliejsca nie ma ani dla koni 
ani dla panicza ... bitkiem nabito. . ..

— Jedź dalój, odezwał się panicz.
Nejtyczanka podjechała do domostwa sąsiedniego, 

lecz i w tem miejsca nie było. Toż samo w trzecióm, 
w czwartóm, w dziesiątóm; podróżni objechali rynek 
do koło, kołatali do wszystkich domów zajezdnych i 
wszędzie na przekór radzie ewangielicznej „kołaczcie 
a będzie wam otworzono,“ znaleźli wrota zamknięte.

— Cóżby to znaczyć miało! . . . rzekł panicz na pół 
do siebie. Moskale chyba tak zajechali dla rewii ja* 
kiójś... . Przecież ani jechać dalój ani tóż nocować 
pod gołóm niebem nie możemy. .. . Mam przytóm 
w L. . .. sprawunki do zrobienia.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



żną. Nie mogę obstawać przy tem zdaniu tćm bar­
dziej, że panowie ci znajdują się w Izbie, w tćj chwili 
mają prawo zasiadania i głosowania w niej, przy imien- 
nem głosowaniu bywają wywoływani, tem samem są u- 
ważani jako posłowie, zatem dopóki prawo to wyraźną 
uchwalą tćj Izby odebranem im nie będzie, jako tako­
wi uważani być muszą. Dziś inna jeszcze przybywa 
okoliczność. Panowie ci nie tylko postawili wniosek 
przekazany komisyi petycyjnej, ale postawili i poprawkę 
do wniosku komisyi porządku obrad, którym w tćj 
chwili się zajmujemy, Izba przeto ma obowiązek do­
zwolenia im uzasadnienia swój poprawki.“

„Nie wolno mi wdawać się w rozbiór samego wnio­
sku, sądzę ws akże, że Izba nie ma żadnego powodu 
powtarzania gołosłownie swój uchwały z r. 1868 i 69 
i odbierania panom tym głosu, skoro przystąpiło n o- 
vum wniesionćj przez nich do dzisiejszych obrad po­
prawki. Dodam tylko jeszcze, że tyle przynajmniej nie 
łaski — bo za łaskę tego nie uważam, choć w po­
przednich latach wyrazu tego użyto — ale tyle przy­
najmniej sprawiedliwości okazać winniście, by ich 
do głosu przypuścić. Ja i rodacy moi za tem będzie­
my głosowali.“

Przeciw panu Laskerowi zabrał jeszcze głos poseł 
Windthor8t (Meppen); nic to wszakże nie pomogło, bo 
w imiennćm głosowaniu 202 głosami przeciwko 157 
przyjęto wniosek Laskera, odmawiający głosu posłowi 
duńskiemu. Wywiązała się następnie krótka dyskusya 
nad wnioskiem komisyi porządku obrad Izby i popra­
wką Duńczyków. W obronie komisyi mówił poseł 
Hansen — w obronie Duńczyków mniej więcej w tych 
słowach odezwał się poseł Wierzbiński: ,,Po 
przemówieniu ziomka mojego, posła Kantaka, już tylko 
kilka słów powiedzieć mogę co do tych dwóch wnio­
sków. My Polacy głosować będziemy przeciwko wnio­
skowi komisyi, bo naszćm zdaniem wtedy tylko wnio­
sek komisyi jakkolwiek mógłby być usprawiedliwiony, 
gdyby pp. Ahlemann i Kruger wyraźnie byli oświad­
czyli, że przysięgi złożyć nie cbcą. Tego zaś ci pano­
wie nie uczynili, ale oświadczyli, że złożenie przysięgi 
czynią zależnem od sprawozdania, od decyzyi komisyi 
petycyjnój nad icli wnioskiem; że tak a nie inaczej wy­
powiedzieli Duńczycy, pokazuje się już z tenoru wnio­
sku komisyi obrad porządku Izby. Nie trudno wpra­
wdzie przewidzieć, co postanowi ta koiuisya; przewi­
duję także dalej, że szanowni posłowie duńscy nie zejdą 
z wytkniętej raz drogi — mimo to jednakowoż sądzę, 
Że nie możemy i nie powinniśmy uprzedzać zdania i 
opinii komisyi petycyjnój, — tem więcej że posłowie 
duńscy opierają się na międzynarodowych prawach, 
które wykonane być powinny. My głosować będziemy 
przeciwko wnioskowa komisyi a za popbawką Duń­
czyków.“

Po krótkiem przemówieniu sprawozdawcy przyszło 
do głosowania, w którem poprawka pp. Ablemanna i 
Krugera znaczną upadła większością — natomiast prze­
szedł wniosek komisyi.

Interpelacja posła Ł u b i e ń s k i e g o, o której 
już w ostatnim numerze pisma waszego wspominaliście 
brzmi jak nastęi uje:

„1) Czy rządowi królewskiemu wiadomo, że po 
zniesieniu nauki religii w wyższych publicz­
nych zakładach naukowych, w W. Ks. Poznań- 
skiem, zakazano rodzicom katolickich dzieci 
pod karą wydalenia dzieci z zakładu, prywa­
tnie naucza/ religii na mocy reskryptu król, 
prowincjonalnego kolegium szkolnego z d. 17 
września 1873.

2) Jakie poczynił rząd króUkroki albo jakie uczy­
nić zamit rza eeltm po łożenia końca temu przy­
kremu położeniu.

Berlin, d. 12 grudnia 1873.
(Podpisy.)“

Interpelacya ta, która jak już wspominałem, w 
w środę zapewne przyjdzie pod dyskusya, podpisaną 
jest przez wszystkich niemal członków centrum i pa­
nów Gerlacha i Briihla.

ParyK, 12 grudnia.
Koniec procesu Bazaina. — Sprawiedliwość i ludzkość. — 0 
obronie i o p. Laehand. — Polilyka dzisiejsza. — Śmierć Ru­

dolfa Kwinty i Karola Libi sze w s ki ego.
S. E. Onegdaj wieczorem zakończył się drama­

tyczny proces, na który Francya i Europa cała zwra­
cały przez dwa miesiące natężoną uwagę; marszałek 
Bazaine został jednomyślnie skażany na śmierć. O ile 
przeciwny wyrok oburzyłby opinią nie tylko przeciw 
oskarżonemu, ale nadto przeciw sędziom, o tyle ocze­
kiwane ^kazanie Bazoina rozbroiło i prawie zasmuciło 
najzaciętszych nawet jego przeciwników. Z wyjątkiem 
kilku krzykaczy na dworcu kolei, wszyscy z poważnym 
smutkiem i nie bez mimowolnego śoiśnienia serca 
przyjęli tę wiadomość, a kiedy dowiedziano się nastę­
pnie, że wszyscy członkowie rady wojennej podpisali 
prośbę do mar-załka Mac-Mahooa o ułaskawienie ska­
zanego, sprawiło to pewien rodzaj ulgi i powszechnego 
zadowolnienia, że zadosyć uczynionem będzie zarazem 
sprawiedliwości i uczuciu ludzkości. Jest w tem wszy- 
stkiem może trochę francuzkiej niekonsekwentnośei, ale 
trudno ganić niekonsekwentni ść taką z serca idącą i 
dowodzącą prawdziwój szlachetności duszy narodowej. 
Tutaj nie stronnictwo jedno miało, jak zbyt często we 
Francyi, osądzić zwalczonych przeciwników swoich; 
ojczyzna to osądziła jednego z synów, który jej o mało 
co nie zadał śrnii rtelnego ciosu; to też nie było tu tej 
stronniczej namiętności, tego zaślepienia tak łatwo zmie­
niającego się w okrucieństwo, nie było tu jednem sło­
wem zemsty. Jak mówi jeden z poetów naszych: 
n i e in a t k i c z y n e m m ś c i ć s i ę nad synem! 
Szło o to, by dochodzić prawdy, by oddać każdemu 
właściwą mu odpowiedzialność, by wyświecić z chaosu 
intryg i nieszczęść fatalnych zbawienne światło spra­
wiedliwości. Dzieło to dokonane; teraz nadeszła pora 
pobłażania, przebaczenia; a, nie przesądzając tego, co 
prezydent rzeczypospolitój Wyrzeeze, można powiedzieć, 
że serce narodu rozkrwawione przez marszałka Bazaine 
wyczyściło się od wczorajszego dnia z wszelkiej do 
niego nienawiści: ułaskawitnie może przyjąć winowajca, 
bo daje mu je nie dawny kolega broni, ale Francya 
cała.

Nie wiem czy powyższe słowa skreślone pod wra­
żeniem pierwszej chwili zdolne są dać czytelnikom za­
granicznym wyobrażenie o całćj doniosłości, jaką tu 
wszyscy do tego , rocesu przywiązują; ale zaiste jest 
tu w powietrzu od dwóch dni coś witlkiego — powiew 
jakiś sprawiedliwości i ludzkości ożywiający zarazem i 
pocieszaiący; każdy czuje, że wielka rzecz była doko­
naną. Do nastroju tego ducha ogólnego, jeden obroń­
ca Bazaina, adwokat Lachaud do prawdy podnieść się 
nie umiał lub nie potrafił. Był stronniczym i namię­
tnym, był niezręcznym i pospolitym; klientowi nie 
wiem czy zaszkodził, ale sam sobie w każdym razie i 
swojój reputacyi wyrządził niepowetowaną szkodę. Spo­

sób, w jaki się przyznał do niekompetentności w rze­
czach wojskowych, tam gdzie szło o oczyszczenie oska- 

! rzonego z zarzutów czysto wojskowych, uciekanie się 
! do ordynąryjnych deklamacyi, jakich zwykł używać"
1 broniąc pierwszego lepszego złoczyńcę przed zwyczajnym 
i sądem, zaczepki osobiste przeciw członkom rządu obro- 
j ny narodowej, a nadewszystko przytaczanie świadectw 
j korzystnych dla jego klienta a wyszłyeh od wrogów oj- 
j czyzny, wszystko to dowodzi, że p. Lachaud nie był 
' w stanie zrozumieć wzniosłości tej sprawy, że sfera je- 
j go poziomą jest i ograniczoną, że brak mu wyższego 

taktu i delikatności uczucia patryotycznego. Cóż po­
wiedzieć mianowicie o słowach, któremi kończy się jego 
przemowa? „Pamiętajcie, że często na -miejscu, gdzie 
tacy oskarżeni padli ofiarą, wznosi się potem ich po­
sąg!“ Iluzya do marszałka Ney, ale jakże błaha, fał­
szywa, bezczelna i świętokradzka! Marszałkowi Ney, 
który zbłądził, ale przynajmniej chciał walczyć za 
Francyę przeciw nieprzyjaciołom ojczyzny, mogła Fran­
cya wznieść pomnik taki, ale temu, który o mało nie 
przystał na to, aby z nieprzyjacielem walczyć przeciw 
broniącej się rozpaczliwie Francyi, któżby chciał kiedy, 
któżby śmiał stawić posąg? Zapewne nikt na świecie 
— chyba sam nieprzyjaciel, idąc za przykładem Mo­
skali w Warszawie.

Trudno w dzisiejszćj chwili pisać o czóm innein, 
jak o procesie — a jednak polityka mglista gabinetu 
i większości, dyskusya w łonie różnych komisyi o me­
rach i o prawach konstytucyjnych, a w izbie samej o 
budżecie są także przedmiotem artykułów dziennikarskich. 
Czy rzeczywiście duo Decaze w nieporozumieniu z 
dukziem de Brogłie, czy są to tylko wymysły złośli­
wych języków; czy. ministerstwo opiera punkt swój 
ciężkości na prawicy czy na mających połączyć się 
centrach, czy w sprawie chybionej fuzyi więcej zawi­
nili orleaniści czy legitymiści... Bardzo to ciekawe 
może kwestye, ale których rozstrzygać nie warto. Cze­
kamy od izby tylko nowych dowodów jej bezsilności, 
których ona nam zresztą nie szczędzi; czekamy od 
narodu objawienia jego nie zachwianój woli drogą 
częściowych wyborów — zanim okaże się konieczność 
rozwiązania pierwszej i oddania drugiemu prawa 
stanowienia o sobie przez wybory ogólne. Do tej sta­
nowczej chwili, która już daleką być nie może, reszta 
jest zagmatwaniem, pustą gadaniną, mgłą znikomą, o 
której mówić można, jak o wszystkich dziwacznych i 
kapryśnych zjawiskach świata materyalnego i moralne- ; 
go, ale na które poważniejszej uwagi zwracać nie ino- i 
żna. Są to ostatnie mary zbyt oługiej a bezsennej no- ■ 
ey, z której niebawem wyjdziemy, aby ujrzeć przed 
sobą rzeczywistość — jaką? Bóg tylko jede.: wie. i

Mam do zapisania dwóch znowu weteranów na- j 
szych z r. 1831: Rudolf Prewicz Kwinta rodem z 
Litwy, były kapitan w 13 pułku ułanów, a we Fran­
cyi szef sekcyi przy kolei żelaznej orleańskiej, zmarł j 
w wiosce les O z mes blizko Cbatellesault, licząc lat ' 
63 w zeszłym miesiącu, od swoich i od obcych zaró­
wno kochany i wielbiony i spoczywać będzie na ziemi i 
obcej.

Karol Libiszewski z Piotrkowa, były porucznik . 
15 pułku liniowego w r. 1831, umarł w Fontainebleau 
w 68 roku życia w chwili, kiedy miał wyjechać do 
Miłosławia, ehcąc, jak mówił, dni swych dożyć między 
swemi i spocząć na gościnnym cmentarzu, gdzie znaj- . 
d ją się już groby kilku jego towarzyszy broni. Całe , 
miasto i szkoła aplikacyjna oddały mu ostatnią przy- , 
sługę. Cześć cnocie i patryotyzmowi tych mężów!
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w Berlin, 14 grudnia. Projekt do prawa o ślu- ' 
bach i księgach cywilnych, którego część pierwszą w j 
ostatnim podaliśmy numerze, brzmi dalej jak następuje: I

Rozdział II. O księgach urodzeń.
§. 13. Każde nowonarodzone dziecko należy w prze- :

ciągu tygodnia po jego urodzeniu zameldować do urzę­
dnika stanu.
, §. 14. Do zameldowania dziecka obowiązani są: 1) •'
Ślubny ojciec. 2) Akuszerka i lekarz obecni przy uro- : 
dzeniu dziecka. 3) Każda inna przy narodzeniu dziecka - 
obecna osoba. 4) Ten, w którego domu lub mieszkaniu 
dziecko się uiodzilo. 5) Matka, skoro jest już dość silną. 
Obowiązek zameldowania nowonarodzonego dziecka mają 
później wymienione osoby dopiero wtedy, jeżeli pierwej, 
wymienionych , osób nie ma lub nie mogą donieść o za- 
szłem urodzeniu odnośnemu urzędnikowi stanu.

, §. 15. Zameldowanie nowonarodzonego dziecka po­
winno osobiście nastąpić lub przez osobę do tego upo­
ważnioną.

§. 16. Przy dzieciach, które na świat przychodzą w 
publicznych zakładach (zakładach położniczych, aknszer- 
sliich, szpitalach, więzieniach i t. d.) obowiązek zameldo­
wania nowonarodzonych dzieci spada na przełożonych 
zakładu. Wystarcza urzędowe piśmienne doniesienie.

§- 17. .Urzędnik stanu ma prawo przekonać się o pra­
wdzie doniesienia (§§. 13— 16), jeżeli mu zameldowanie 
zdaje się wątpliwem.

§.18. Zapis przypadku urodzenia powinien zawierać:
1) Imię i nazwisko, wiek, stan, zatrudnienie i mieszkanie 
tej osoby, któa doniosła o nowonarodzonem dziecku.
2) Miejsce., dzień i godzinę urodzenia a przy kilku dzie­
ciach kolejno czas, w którym się urodziły. 3) Pleć dzie­
cka. 4; Imię dziecka. 5) Imię, nazwisko, stan, zatru­
dnienie i mieszkanie rodziców. Jeżeli imię dziecka w 
czasie zapisu nie. było .jeszcze ustanowionem, to należy 
zapisać je. później a najdalej w dwa miesiące po urodze­
niu. Zapis imienia uskuteczni się wtedy na bolcu przy 
zapisie urodzenia.

> §. 19, Jeżeli dziecko nieżywe przyszło na świat, albo
umarło przy urodzeniu, to należy donieść o tem najpó­
źniej następnego dnia po urodzeniu.

§• 20. Kto znajdzie nowonarodzone dziecko, musi do- I 
nieść o tem najpóźniej w dniu następnym władzy miej- ś 
scowej. Władzy miejscowej obowiązkiem jest postarać 
się o wyśledzenie osoby, do której dziecko należy i za­
meldować takowe u urzędnika stanu w miejscu, w którem 
dziecko znaleziono. Zapis taki musi zawierać miejsce, 
okoliczności zaszłe przy znalezieniu dziecka, jako i wierny 
opis jego ubioru, prawdopodobny wiek jego, płeć, urząd 
lub osobę, której opiece powierzono dziecko i imię, jakie 
mu nadano.

§•21. Uznanie dziecka ,za ślubne może być tylko 
wtedy zapisane w księdze, jeżeli ojciec osobiście każę je 
za swoje zapisać u urzędnika stanu lub jeżeli przyznanie 
się do ojcostwa nastąpiło w urzędowym dokumencie.

. §. 22. Jeżeli zapis nowonarodzonego dziecka w trzy' 
miesiące po jego urodzeniu ma być uskutecznionem, w 
takim razie musi osobne ku temu dać pozwolenie proku­
rator po zbadaniu dokładnem etanu rzeczy. Koszta z tego 
wynikłe opłaca ten, kto dziecko zameldować zaniedbał.'

§. 23. Zmiany, jakie po zapisaniu urodzenia mają być 
w księdze zapisanę, powinny być zanotowane na wniosek 
odnośnych osób, na boku zapisu.

Rozdział III. O formie zawierania związków małżeńskich i ksie- I 
gach ślubnych.”

§: 24. Wedle praw cywilnych ważne małżeństwo może 
być zawartem tylko w formie przez to przepisanej prawo.

§. 25, Związki małżeńskie kojarzyć może urzędnik 
stanu tego okręgu, w którym jeden z narzeczonyeh”mie­
szka lub zwykle przebywa. Pomiędzy kilku urzędnikami 
stanu mogą wybierać narzeczeni. Małżeństwo zawarte 
wedle przepisów tego prawa, nie może być zaczepionem i 
z powodu, że urzędnik stanu, zawierający takowe, nie i 
hył do tego kompetentnym.

§• 26. Za piśmiennem pozwoleniem właściwego urzę- 1

• dnika stanu może skojarzyć małżeństwo inny urzędnik
stanu.

§.. 27. Zawarcie małżeństwa poprzedzić powinna za­
powiedź. . Zapowiedź tę nakazać powinien urzędnik stanu, 
przed którym może być zawarte wedle §. 25 małżeń­
stwo.

§ 28. Przed zapowiedzią należy złożyć urzędnikowi 
stanu wszystkie do zawarcia ślubu potrzebne dokumenta. 
Narzeczeni zobowiązani są przedewszystkićm złożyć: 1) 
Urzędowe swe metryki. 2) Pozwolenie do ślubu tych o- 
sób, których pozwolenia do ślubu prawo wymaga. Urzę­
dnik stanu zwolnić może narzeczonych z dostawienia mu 
rzeczonych dokumentów, jeżeli fakta,' które dokumenta 
stwierdzają, znane mu są ospbiście. Urzędnik stanu może 
zażądać od narzeczonych przysięgi, jeżeli przedłożone mu 
dokumenta nie są dostatecznemu

§• 29. Zapowiedź musi być ogłoszoną: 1) W gminie 
lub gminach, w których narzeczeni mieszkają. 21 Jeżeli 
który z narzeczonych zmienił swe miejsce dotychczaso­
wego pobytu, w takim razie i w téj gminie, w której w 
ostatnim czasie przebywał. Zapowiedź powinna zawierać 
nuie, nazwisko, stan, zatrudnienie i mieszkanie narzeczo­
nych i ich rodziców. Zapowiedź wywieszona być powin­
na przez dwa tygodnie na ratuszu, domu gminnym lub 
gmachu urzędowym.

. §. 30. Jeżeli miejsce, w którem ma nastąpić zapo­
wiedź wedle. §. 29 leży po za granicami Prus, w takim 
razie w miejscu zawieszenia zapowiedzi powinna być 
takowa ogłoszoną, w jednym z dzienników wychodzących 
w tém miejscu na. koszt wnioskodawcy. W tydzień do­
piero po ogłoszeniu zapowiedzi w dzienniku może nastą­
pić zawarcie małżeństwa. Zapowiedź nie potrzebuje być 
ogłoszoną w dzienniku jeżeli władza miejscowa nie wie o 
żadnych przeszkodach małżeństwa.

§.31. Jeżeli, urzędnik stanu dowie się o przeszkodach 
do zawarcia małżeństwa, to powinien nie dozwolić na za­
warcie małżeństwa.

32. Jeżeli małżeństwo ma być zawartem przed in- 
iiyrn. urzędnikim stanu juk przed tym, który ¡¡nakazał za­
powiedź, w takim razie urzędnik nakazujący zapowiedź 
powinien przesłać urzędowy dokument wyszlćj zapowie­
dzi i donieść, iż nie' nie stoi na przeszkodzie zawarciu 
małżeństwa, urzędnikowi który dokonał aktu ślubnego.

§. 33. W razie grożącej śmierci lub innych jakich 
ważnych powodow może prokurator zwolnić od zapowie­
dzi. W innych przypadkach zwolnić od zapowiedzi może 
tylko sam król.

§. 34. Zapowiedź musi być ponowioną jeżeli po jój 
wyjściu^ upłynęło pół roku i ślub nie został zawartym.
, .§• 35. Akt ślubny odbywa się w obecności dwóch 
świadków. Urzędnik stanu zapytuje narzeczonych każde­
go z ostbna, czy chcą zawrzeć związek małżeński z obe­
cną tu osobą. Po potakującej odpowiedzi ze strony na­
rzeczonych oświadcza urzędnik stanu, że na mocy przy­
sługującego ¡liii prawa akt małżeński jest zawartym. Pu- 
krewitńsiwo pomiędzy narzeczonymi i świadkami, albo 
pomiędzy samymi świadkami ślubu, nie przeszkadza za­
warciu małżeństwa.

§• i o zawarciu małżeństwa przez urzędnika stanu 
zostaje ja ;o\ve natychmiast prawomocuém.

§. • •/. Dokument ślubu zapisany do księgi ślubów 
zawier.ic aiosi: i).. Miejsce i dzień zawarcia"’ślubu. 2). 
Inne j, u wisko, wiek, stan lub zatrudnienie, miejsce uro­
dzenia i -s mieszkanie nowożeńców. 3). linie, nazwisko, 
wiek, üa.i ub zatrudnienie i miejsce zamieszkania rodzi- 

...ców. : . Imię, naz.jisso, wiek, i miejsce zamieszkania
obecnych świadków. 5). Odpowiedź narzeczonych na py­
tanie urzędnika stanu i ogłoszenie takowego zawartego 
ślubu.

§. 38. Jeżeli małżeństwo uznane zostało za nieważne, 
.no rozwiedzione, w takim razie zapisane to być musi w 
księdze ślubów na boku aktu ślubnego.

Izba deputowanych obradowała na sobotniéin po­
siedzeniu nad etatem państwa. W |dniu jutrzejszym 
stoją na porządku dziennym Izby dalsze obrady nad 
budżetem. We wtorek rozpoczną sie obrady nad pro­
jektem o ślubach cj'wilnych. Projekt ten wedle donie­
sień prasy berlińskiej nie ma być odesłanym wcale do 
komisyi, ale obradowanym we wszystkich trzech czy­
taniach w plenum Izby.

Wedle Nat. Z tg. w całych Niemczech rozpoczęło 
stronnictwo klery kałne energiczną agitacyą celem wy­
boru wszystkich biskupów niemieckich na członków 
parlamentu. Tym sposobem chcą ich uwolnić na czas 
niejakis od śledztw sądowych i nakładanych na nich 
kar za opór przeciw prawom kościelnym.

HISZPANIA,
w JSasSí’jt, 12 grudnia. Wypadki wojenne 

przewidziane ostatniemi ruchami strategiczuemi jenerała 
Korionesa już nastąpiły. Według sprawozdań z Ma­
drytu połączył się Moriones po śmiałym ruchu prze­
ciw Pampelonie z stojącym wQuipuz.oi oddziałem je­
nerała Łomy i wkroczył do Oyarzun i San Sebastian. 
Z tego ostatniego punktn przedsięwziął d. 9 b. m. Aio- 
rionea wraz z Lomą śmiały atak na grożących Toloaie 
karlistów. Ci ostatni ponieśli, ak telegrafują do Köl­
nische Zeitung, zupełną porażkę, straciwszy wielu 
w zabityc h, rannych i jeńcach. Korespendent karli- 
stowski do Kölnische Zeitung, zmuszonym jest 
przyznać, że Dolosa straconą została dla don Karlosa. 
Skutkiem tego zwycięztwa wojsk republikańskich jen. 
Primo de Rivera, który obecnie stoi na południu 
Navary, poda niezawodnie rękę naczelnemu wodzowi, 
a działając z nim w porozumieniu, będzie usiłował sta­
nowczą zadać karlistom porażkę.

Syn Izabelli, Alfons, ukończył właśnie 16 lat i 
uzyskał tém samém pęłnoletność. Jak piszą z Ma­
drytu do Daily News, okoliczność ta ożywiła na 
nowo nadzieje Alfonsystów i wzmocniła przerzedzone 
ich szeregi. Monarchiści tuszą sobie wiele z powodu 
beskuteczhości oblężenia Kartageny; okoliczność ta bo­
wiem służyć ma za dowód, że rząd republikański za­
miast wzrastać w siły, traci je z dniem każdym. Ope­
racie floty wiele bardzo pozostawiają do życzenia.

O stanie wewnętrznym miasta telegrafują do lon­
dyńskiego Standar da: Ciągle jeszcze opuszczają 
Kartagenę liczni zbiedzy, przedewszystkićm galernicy" 
Wychodźcy ci opowiadają, że miasto ucierpiało i cier­
pi bardzo wiele. Wiele domów, kościołów i gmachowy 
publicznych obróconych w perzynę; śmierć obfity wy­
biera haracz. Znaczną część kobiet i dzieci uwiozły 
z nieszczęśliwego miasta okręta włoskie; większa ozęść 
atoli kobiet pozostała, poprzysiągłszy walczyć ii boku 
swych mężów, ojców, braci. Szkody zrządzone śmier- 
ttlncmi pociskami są ogromne. Mieszkańcy w ofińle 
uzbrojeni" heroizmem, godnym zaiste łepszój sprawy.

/ • ’ / 1

WŁOCHY/

$ Rzym, 9 grudnia. Izfea włoska uchwaliła je­
dnogłośnie nagłość dla trzech wniosków, przedłożonych 
przez ministra sprawiedliwości Viglianiego a od­
noszących się do reformy sądów przysięgłych, więzie­
nia śledczego i zakazu błogosławienia ślubów małżeń­
skich pierw’ nim takowe nie poprzedził akt cywilny. 
Ustawa Viglianiego postanawia, że każdy duchowny 
jakiegokolwiek bądź wyznania karanym być ma grzy­
wną 200—500 lirów, a w ponownym wypadku wię­
zieniem aż do pięciu miesięcy, gdyby ośmielił się udzie­
lić ślubu nie mając dowodu, że para nowożeńców do­
pełniła obowiązków nakazanych ustawą. Obrady nad 
powyższemi wnioskami rozpeczną się dopiero w pier­
wszych miesiącach przyszłego roku.

Jak kiedyś listy ministeryalne, tak dziś obiegają 
po dziennikach włoskich nowe listy kardynałów. Ńa 
wszystkich listach mniej więcej jedne i te same spo­

tykamy nazwiska. Mimo, że obecnie jest do rozdania 
26 kapeluszy kardynalskich dominowanych dziś zosta­
nie najwięcej 12 kardynałów. Między kandydatami 
do purpur kardynalskich znajdujemy/ nuneyuszów w 
Wiedniu, Paryżu, Madrycie, Lizbonie.

Kawaler N i g r a, który, jak nam to wiadomo za­
mierzał wystąpić z ciała dyplomatycznego, dał się na­
mówić do objęcia na nowo posady poselskiej przy rze- 
czypospolitćj francuskiej.I

.RUMUNIA,
w ISuIcarcsEt, 10 grudnia. Przed niejakim 

czasem wystosował turecki minister spraw zagranicz­
nych Raszyd Pasza notę, w którćj uskarżał się ria sa­
mowolne zawieranie traktatów ze strony Rumunii, zo­
stającej do W. Porty w stosunku lenuiczym. Nota ta 
wywołała w Rumunii a przeważnie w prasie rumuń­
skiej ogromne oburzenie i zniewoliła ministra ks. Ka­
rola Boresku do odpowiedzi. W takowej zaprzecza 
p. minister, jakoby Rumunia nie miała prawa trakto­
wania bezpośrednio z obcemi rządami. Wprawdzie 
traktat paryzki z roku 1856, na który powołuje się 
nota turecka, i konweneya z roku 1858 nie stworzyły 
niepodległości księstw, lecz tylko zatwierdziły przywi­
leje ich, ale prawa te pochodzą z dawnych kapitulacyi 
14go i 16go wieku a tym przecież nie zechce nieza­
wodnie zaprzeczać lub stawiać przeszkód rząd turecki.

Wczoraj przyjmował książę deputacye senatu i Izby 
poselskiej, która w adres e do tronu wypowiedziała swe 
zadowolenie z powodu dobrych z rządem i Izbą sto­
sunków, i wyraziła uczucia poddańcze dla dynastyi.

0 Ś W 1 A T A LUDÓW A.

Na oświatę ludowii p. E. Tomicki z Borucica nadesłał 
do kasy Towarzystwa oświaty ludowej a conto składek z obwo- 
du Sobótka Tal, 9 sgr, 10.

Walne zebranie

fMiíuígliiéj

no akcye we Wronkach.

Í
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W sobotę o godzinie 5 po południu na małej sali 
odbyło się walne zebranie Garbarni Poznań­

skiej, na które, prócz członków Rady nadzorczej, mia­
nowicie, pp. sędziego M. Łyskowskiego, pułkownika 
Skarżyńskiego, St. Kurnatowskiego, dr. Wł. Szułdrzyó- 
skiego, dr. Rosickiego, oraz dyrektorów pp. hr. Lu­
bińskiego i Wł. Dziembowskiego, z akcyouaryuszów 
zaledwie Kilku przybyło. Zebranie zagaił p. sędzia 
Łyskowski, prezydujący w Radzie nadzorczej, który na 
przewodniczącego w zebraniu powołany został. Poczem 
powoławszy na sekretarza dr. Rosickiego odczytał po­
rządek dzienny, po przyjęciu którego przez zebranie 
wezwał Dyrekoyą do odczytania sprawozdania z do­
tychczasowej czynności Garbarni. Jakoż p. Dziembo­
wski odczytał rzeczone sprawozdanie, które w stre­
szczeniu brzmi jak następuje:

Zarząd g rbarni uważa za otowiązek przedstawić szano­
wnym akcyonaryuszom cały przebieg działań jako też obecną 
sytuacyą przedsięwzięcia.

Gdy Rada nadzorcza powstaia z wyborów walnego zebra­
nia w dniu 28 sierpnia 1872 r. odbytego, obrała obecną dyrek- 
cyą, takowa wykończyła rozpoczęte budowle w zakresie przy­
jętym przez pierwotny komitet urządzający, jako też potrzebne 
wewnętrzne urządzenia z końcem roku ubiegłego, tak, iż z po­
czątkiem roku bież icego rozpoczęte być mogły przez zamocze­
nie pierwszych skór,, czynności fabrykacyi.

Kierunek tćj tabrykacyi przez stanowcze oznaczenie ga­
tunku skór wyrabiać się mających, nie mógł być zrazu wytknię­
tym, ponieważ pierwszej tych rozmiarów u nas fabryce, konie­
cznie na pewnych danych zbadać należało, który fabry­
kat w opec lokalnego pobytu, jako też w obec cen materyału- 
żurowego i gotowego towaru najpewniejsze przedstawia korzy­
ści. D.a tego obok skór na podeszwy i pasy zamoczonych, 
wyrabiane były wszelkie niemal gatunki skór na wierzchnie 
części obuwia i skóry na szory i prócz tego różnych kolorów 
skory’ owcze W ogóle przerobione zostały skóry następujące :

Skór amerykańskich ciężkich, jak Ceara, Acapulco, La- 
guayra, Bąrracas, Buenos Ayres sztuk 1350, Kipsów, czyli skór 
z vvschoanio-indyjskiego zwierzęcia Zebu 2364 sztuk, Gun afry­
kańskich 125, sztuk, skór kozich 3583, skór owczych 4166, skór 
cielęcych 2396, skór bydlęcych dużych krajowych 1805, skór 
końskich 21, razem skór różnych 15,810.

Z tak zwanych skór zwierzchnich (Oberlederi największe 
zyski dały krowiny krajowe, natomiast fabrykacya skór owczych 
okazała się tak niekorzystną, , iż zaniechaną być musiała. Kal- 
ku'acye zatem każdej partyi postawiły garbarnią w możności 
pracowania z pewnością odpowiednich -zysków.

Zakupno materyału surowego krajowego, jakkolwiek naj­
pewniejszego, w .mniejszej części tylko miało miejsce, bo na 
podeszwy’ odpowiednia i tańsza skóra amerykańska a głównie 
kredyt wedle zwyczajów liamburgskich na 6 i 9 miesięcy za skóry 
importowane udzielany umożebniat fabrykacya na większą skalę, 
óojt gotowego fabrykatu odbywał się głównie na konsumcyą 
lokalną przez sprzedaże detaliczne wprost przez fabrykę wyko­
nywane, jako też przez skład gnieźnieński. Od dwóch miesięcy 
znacznym czynnikiem zbytu jest skład poznański pod zarządem 
p. Orłowskiego, który pozawiązywał już stosunki z spółkami 
pozyczkowemi slĄlady skór posiadającemi. Tak zatćm zakład 
tak miody (od l września do rejestru handlowego zapisany) 
mając dopiero od maja rb. towar n. sprzedaż odgrywa już pe­
wną roię, w naszych spoieezno-handlowych stósunkarh.

. , I*'?’6 większe partye fabrykatu nnbyte zostały przez gro-
sistow berlioskiih, z wiosną zaś zamierza garbarnia posiać na 
jarmark lips u i trankfurtski towar, którego sprzedaż lokalna 
byiaby zbyt powolną.

Garbarnia pracowała wśród nader niepomyślnych konste­
lacji. Gdy zakupywała, pierwszy materyat surowy, ceny jego 
były wygórowane, alb wiem fabryki niemieckie tanim i łatwym 
wówczas kredytem zasilane pracowały na wielkie rozmiary i 
P j'jC.z i-eS° wielkie były żądania do Francyi, której garbarnie 
wdzięczne miały zadanie dostarczania potrzeb wojskowych w 
ostatniśj wojnie , postradanych. Robotnik znów we wszystkich 
fabrykach wysoko- wynagradzany i coraz większą, streikami zdo­
bywający, plącę i w zawodzie garbarskim nie był tanio do na­
bycia. Następnie w miesiącu lipcu, gdy był wreszcie gotowy 
towar do sprzedania, spadły ceny takowego, albowiem kryzys 
finansowa wiedeńska a za nią w ślad idąca częściowa kryzys 
handlowa dotknęła bardzo rozwinięty w Austryi przemysł skór- 
niczy i rzucała za bezcen na targi wyroby chwiejacych się tam­
tejszych ftbryk.

Pomimo tych ciężkich początków, pomimo wadliwości w 
wewnętrznych stosunkach fabryki, o których z całą otwartością 
poniżej mówić będziemy, chociaż nie można rokować sobie świe­
tnej dywidendy, wszakże bilans z rachunkiem zysków i strat, 
który po zamknięciu ksiąg bieżącego roku rachunkowego w 
styczniu sporządzonym zostanie, nie będzie niepomyślnym. — 
Znając zaś cate niebezpieczeństwo oceniania zbyt wysoko rema­
nentów, trzymić się będziemy wartości wykazanej cenami już 
przez nai ósiągnionemi.

Nie będąc w stanie dziś już przedstawić pewnego rezul­
tatu, możemy’ tylko przedłożyć bilans brutto, tu się dołączający 
wykazujący obrot ogólny po obu stronach 481 173 tal. 2 sbr.
9 fen.

I..wentura z dnia 1 grudnia sporządzona'wykazuje rema­
nentu kory i różnych pomoctrczych materyałów "na 6683 talar. 
Prócz tego jest w towarze gotuwym 6684, — w półfabrykacie 
czyli towarze niedokończonym 43,156, — w odpadkach 1350, 
indemnizacyi za spaloną korę 5500, razem 56,684 tal, dodając do 
powyższych 56,684 tal., saldo nasze z rach. b. powyższym brutto



»in wykazane 1827 tal. 6 sbr., ina zatem garbarnia 58,511 ; komisya odbyła dnia 12 bm. ponowną rewizyą w duehownem i 
/ i- o dftiplm i Qrftvhifllrnnipm sftminarvum nraktvcznem w Gtiieznis. łtegeus »

PRZYBYLI 00 POZNANIA. 100 kilo w miejscu 24 tal. 
100 kilo w miejscu 10 tal.

Ve są głów
krytycznych konjunktur spełniał i spełnia w obec gar- 

Ldacie wspierania przemysłu krajowego i nie opuszczać 
Ijy w trudnych okolicznościach.
Wadliwości w stósunkacb wewnętrznych garbarni, o któ- 

yżej wspomnieliśmy, okazały się następujące:
¡¡¡epewność co do gatunku wyrobu, 
kosztowna produkcyst,
ja droga, stosunkowo do dotychczasowych rozmiarów in­
teresu administraeya.
Wszystkiemu temu przez to się zaradziło:
¡e kalkulacye wykazały, który wyrób stosunkowo naj­
większe rokuje korzyści;
je z stoi w fabrykach ościennych trudnością pieniędzy 
¡powodowany, umożebnił dziś redukcyą taryfy płacy o 

jjó Pot-
(je dyrektorowie wnieśli na ostatniśm posiedzeniu Rady 
nadzorczej o zredukowanie ich pensyi, co też nastąpiło. 
Następnie wykazuje sprawozdanie potrzebę po­
cenia obrotowego kapitału, aby powiększyć pro- 
U fabryki, która po zrobionych doświadczeniach 

'¡i pewnością osiągnięcia zysków pracować może. 
Brdy nikt nie zabrał głosu w przedmiocie sprawo- 
L tego, przewodniczący z kolei porządku dzien- 
J poddał pod dyskusyą wniosek Rady nadzorczej 
1 obmyślenia środków dalszego rozwoju garbarni, 
irscy obecni zgodzili się na popieranie dalsze przed- 
Łtwa rzeczonego i w tym celu uchwalili wypu- 
kkcyi do wysokości 250 czyli, ponieważ dotąd 
Iszczonych jest 139 akcyi, wypuścić jeszcze 
| Rozchodzili się tylko co do sposobu i czasu ich 
«szczenią i w tym celu postawiono kilka wnio- 
L Przy glosowaniu utrzymał się większością gło- 
iwniosek p. Kon. Dziembowskiego, który brzmi, 
następuje:

Walne Zebranie uchwała wypuszczenie lfl akcyi,
! ustanawiając wpłaty na nie w ten sposób: 1 rata 1 lu- 
’ tego 100 tal., 2 rata, w ilości 200 tal. 1 czerwca; 3 rata 
I 100 tal. w dniu 1 październik wszystkie roku przyszłego. 
Nadto uchwalono, by pierwszeństwo w rozebraniu 
uszczonych akcyi mieli dotychczasowi akcyona- 

i ze. .
Poczem, gdy obecni zaraz na kilkanaście się akcyi 
ńsali — zebranie ukończonem zostało.

TEATR POLSKI W POZNANIU.
I Czyniąc dziś wzmiankę pobiełgSą; o sobotniem przedstawię- 

fTraviatal znaiduieuiy siew nn-

rzadku domowego, przygotowawczych nauk kleryków itd., jak 
nie umiej nie pozwolił im być na wykładach w audytoryum.

— * W rozmaitych powiatach Księstwa nakazano nau- 
czycielom, którzy są zarazem organistami, aby nie pełnili ża­
dnych czynności organistowskich w takich kościołach, przy któ­
rych znajdują się duchowni bezprawnie powołani

— * Eedakcya Gazety Toruńskiej zapytuje się nas, :
! zkadbyśmy by i: niie i wiadomość, że „na pobudowanie kanału ■ 
i odGopła do Noteci pod Nakłem wyznaczono 200,000 tal. weta- | 
i cie przyszłorocznyin.“ Wiadomości tej nie mamy z etatu lecz i 
i z Po sen er Ztg. . . „

— * Donoszą nam z Berlina: Dnia o bm. odbyła się w 
i Berlinie doktoryzacya p. Witolda Skarżyńskiego ze Spła­

wia w Kościańskióm, który po złożonym w lecie już „cum ląude“ 
egzaminie, jak to Dzienni k swego czasu doniósł, osiadł na wsi w

zoiii i historii, przy których opanowali mu pp. K. Morawski z 
Jurkowa, kand filoz., Aleksander lir. Stecki stud., filoz, Zygiąunt 
hr. Potulicki z Jeziór, stud. jur et cam., i Ignacy Morawski z 
Kotowiccka, stud. archit.

_ * T. G. Kirsteim ścigany, obecnie listami g.óńczemi za
oszustwo, przeniewierstwo itd., zbyt się pospieszył z swoją u- 
cieezką. Na przedstawienie bowiem odnośnych kół urzędowych 
miał być zaszczycony tytułem radzcy handlowego i wszystko 
układało się bardzo gładko, dyplom prawie już miał nadejść do 
Chełmna, gdy w tćm Kirstein znika, tak że nie pozostawało, jak 
tylko czemprędzój cofnąć przedstawienie Kirstein-. jako kandy­
data do owego tytułu. — Z boleścią serca dowiadujemy się, że 
na oszustwie Kirsteina ucierpią także niektórzy Polacy tj. tylko 
osoby prywatne, bo instytucye nasze zgoła żadnych nie miały 
stósunków z Kirsteinem. (Gaz. Toruńs.)

— * Kolej nadwiślańska. Depntacya chełmińska, któu.i 
była u ministra pruskiego dr. Acłienbacha w Berlinie z prośbą

i»-- . c - - - -
i, Bo też, jeżłi które przedstawienie w obecnym, kursie zi- 

kyin godnem było zupełnego uznania publiczności, to nieza- 
nie ma zupełne do tego prawo Traviata. Wyuczona nale­

li a przytćm bardzo staranna wystawa, zrobiła rźeczywi- 
I niespodziankę i przekonała, co się da zrobić, gdy dobra 

, idzie w parze z pracą. .
■ Odkładając obszerniejsze sprawozdanie do jutra nadrnie- 
„Siy. że główne w operze partye przypadły pani. Mącharzyń- 
.j (Violetta) Horbowskiema (Germond) i p.. Koziołowskiemu 
red). Pierwsza mimo forsownej roli wywiązała się dobrze . 
ligo zadania i śpiewała od początku db końca kii ogólnemu 
iczności zadowoleniu. Cały akt czwarty należał się. p. Ma- 
lyńskiej, a w akcie tym zwłaszcza w scenie 4 odśpiewała 
i: „Zegnajcie przyszłości uroczejuiaraenia“ z uczuciem, któ- 
iimowoli udzieliło się widzom i wzbudzało litość niekłamaną 
nieszczęśliwej.
P. Horbowski uderzał spokojem i tym rzewnym tonem, 
przy pięknym głosie cechuje tego śpiewaka, liomuż nie 

lata w pamięci ary a n. p.: „Bóg mi jedyną córkę dał“, lub 
Sj synu, oh, jakże cierpisz!“ lub w końcu „Pogardy godzien,

-j czynił?“ Party a tenorową Alfreda odśpiewał p. Ko­
towski z niezwykłą swobodą głosu, bez uciekania się do 
^erymentów, które w „Halce“ raczej szkodzą niż pomagają 
a śpiewakowi. — O partyacb drugo i trzeciorzędnych nie 
jominamy tutaj, wypadły one, jeśli nie wzorowo, to przy- 
imoiój tak, że nie psuły7 całości. Wystawa, jak to już powie­
liliśmy, byłajjświetną; kostyumy i toaleta artystek godne scen 
rwszorzędnych. Muzyka pod dyrekcyą p. Krzyszkowskiego 
rrnała się o wiele lepiej niż w „Halce,“ Ogólne wrażenie 
o jak najlepsze.
i \V niedzielę przedstawiono w teatrze letnim znane a try- 
Ijące humorem przysłowie dramatyczne p. Kraszewskiego: 
iidziwiłl, panie kochanku.“ Główną rolę ks. Radziwiłła od- 
j p. Zamojski odpowiednio do nakreslom go charakteru i po- 
i, jakich nie brak o ordynacie nieświcżiaiui Gra jego pod 
¡dym względem była wzorową.. Obok p. Zamojskiego zasłu- 

|e na pochwałę gra pani Gajewicz (¡enerałowa), panny. Bi­
li p. Werner (szambelan Łopuski),. p. Boie.sławowicza 
irszył), p. Stankiewicza w roli Syrucia. Licznie zgroma- 
ma publiczność była przez cały wieczór w nader ożjwionem

- i 03obieniu.

15 grudnia.
POITL DE FRANI E. Guiry z 
jtią z Wilkowyi, Kurnatowski z Po-

LGóINSRIEGD GRAND 
, Paryża, Urbanowski z

żarowa, Dziembowski z Wronek, Dziembowski z Roszkowa, 
hr. Łubieński z Wyciążkowa, Błociszewski z P-rzecławia, 
Gólcz i Łowiecki z Czerwujewn,
Połczyński z Nieżycho
z Wioeławin, Tafelski z Sufi . , . _
czuwa i Br.iunek z Zielnik, dr. Wilkoński z Roaibina, Mal­
czewski z Swinar, P-ądzyński z Laskowa, Łiwicki z War­
szawy, hr Miclżyński z Kąkolewa, Poni .ierski z Chraplewa, 
Mademoiselle Lieur z Dziewierzewa.

Krzyżański z Kałiszsn, 
dr. Komiorowski i Brrazewski 
owić, panie Chłapowska z Kar-

Prywatne telegramy Dziennika Poznańskiego.

Września, 15 grudnia. Na dzisiejszem 
Walnern zebraniu obrani zostali kandydatami 
na posłów do parlamentu: ks. Arcybiskup hr. 
Ledóchowski, ks. Stablewski, hr. Poniński, pp. 
Turno, Józef hr. Mielżyński i dr. Szymański.

i Olei lniany per
Ol ój skalny per

! Okowita cer >00 kilo a 100l’/; —10.000% w miejscu 
i,. b.raiki 21 tai. 10-18 sbr. pł. ns grudzień 21 tak 8-4-11 sbr., 
grudzień-styczeń 21 tal 7 srb., kwiecień-maj 21 tsl. 18-13-11 sb. 
maj-czerwiec 21 tal. 12-14 sbr. płac.

wr®«I»w»is», 13 grudnia
Koniczyna czerwona: bez zmiany; poślednia 10|-li|,

, średnia ¡2-13, piękna 13|-14£, wysoko piękna H|-15£.
Koniczyna biała: bardzo poż. poślednia 12-14, średnia

.; 15-17, piękna 18-19$, wysoko piękna 20-2ljr tal.
Żyto: per ¡000 kilo słabiej, na grudzień 62|-4, grudzień-

j styczeń 02,1 płacono, styczeń-luty 63, żąd. kwiecień-maj i maj- 
1 czerwieo — tał. płac., czew.-lipiec — tal. 
i Pszenica: por 1000 kil. 88 żąd.

Jęczmień: per 1000 kilo 67 tal. żąd.
Owiec: per ¡000 kilo 5l|, grud.-stycz. 51| żąd. kwiecień- 

I maj 5R płac.
ł R z e p : per 1000 kilogr. 84 tał. żąd.
j Rzepik zimowy per 1000 kilo na listopad-grudźień — 
i tal. żąd. — tal. płac.
i Ólćj rzepiowy per 100 kilo spok.; w miej. 19| tal.
• żąd.; na grudzień 19|, grudzien-styczeń 19|, styczeń-luty iSł-g-, 
i kwieeień-maj 20| żąd.

Okowita za 100 litr, po 100°Z,, stałej; w miejscu 2I| tai.
■ ża.d., 20|' tał. płac; na grudzień 21f, grudzień-styczeń 21|, 
j styczeń-luty 2ł|, kwiecień-maj 21^ ż. 21-^- p., maj-czerwiec 
j — tal. pł.

Ińż Largu W t,a!., sgr. i fen. per 100 kilogramów
i " ........ ° ! towar piękny średni pośledni

fn
HM©EL ?. RSEFŚYSL

(W.) Poznań, 5 3 grudnia. Sprawozdanie tygodniowe 
z obrotu ziemiopłodów. W pierwszej połowie tygodnia mie­
liśmy mrozv, w drugiej powietrze znowu złagodnido. Nagły 
ten mróz nie zaszkodził oziminom.

Na zagranicznych targach zbożowych było usposobienie 
w ubiegłym tygodniu dość stałe. W Anglii nie zmieniło się 
takowe; we Francji ceny pszęnicy i mąki były nieco wyższe;

mna). Od tego nie chce minister odstąpić, natomiast uczynił 
Chełmnu nadzieję, że osobna odnoga z czasem połączyłaby Gneł- 
mno z tym dworcem. Pociecha nie wielka, bo kolój z Lisewa 
do Chełmna nie ma najmniejszych widoków oprocentowania się, 
a co najgorsza miasta i ruchu w nićin wcale nie ożywi.

[Gaz. Toruńs.]
— * Z Wagrówca Przy uzupełniających wyborach do 

reprezentacji mii-jskiój przeprowadzili nasi tylko jednego Polaka 
p. dr. Laskowskiego, tak iż w. mieście naszem zasiada w radzie 
miejskiój 4 Polaków, 4
odbędzie się u nas jdr 
sierpnia. _ .

— -j- Robert Puscb, założyciel w 1864 r. i kierownik gor­
liwy pierwszej ochotniczej straży w Kaliszu , zakończył tam w 
tych dniach życie.

— * Akademia umiejętności. Dnia 10 bm. odbyło się 
posiedzenie wydziału hlozoticzno-historycznego ak&demin umie­
jętności. Na nićm przedstawiono akta grodzkie, krakowskie,^tu­
dzież ciekawy zabytek sądownictwa dolskiego z XVI wieku od­
noszący się do. zabicia Lubrańskiego. Wydział powierza rozpa­
trzenie' tych dokumentów komisji historycznej, upraszając o o- 
bjaśuienie pod względem prawniczym pp. Bojarskiego i Burzyń­
skiego. Następnie przedstawiono obszerną. pracę dr. Kętrzyń­
skiego ze Lwowa: O narodowości polskiej w Prusiech Zacho­
dnich z czasów krzyżackich, studyum historyczno-etnograficzne, 
którą również odstąpiono kotnisyi historycznej do właściwego 
użytku. Nakoniec prof7 Walewski odczytał w dalszym ciągu:

i Dzieje bezkrólewia po śmierci Jana HI.
— * IV inieśeis Łodzi w Królestwie Polakiem właści­

ciel przędzalni tamtejszej p. Sząjbler muruje budynek, na 1OO0 
warsztatów i. domy dla własnych robotników. Łódź się zabudo- 
wywa i rośnie. W tym roku przybyło .ej 30 nowych domów.

— * Były prezydent Stanów Zjednoczonych Johnson 
założył się w tych dniach, że nie zapomniał dawnego swego 
rzemiosła krawieckiego. Jakoż przyprowadzono uiu zaraz p.e- 
wnć-go murzyna, któremu bezzwłocznie wj gotował całe ubranie, 
sam je skroiwszy i uszy wszy.

— * Towarzystwo Kościuszki w Chicago w Stanach 
Zjednoczonych Ameryki w d. 29 listopada dopełniło uroczyście 
poświęcenia ofiarowanej sobie chorągwi. Chorągiew ta barwy 
niiódowój ma po jednej stronie herb polski [orla i pogoń], po

usposobienie w Holandyi po początaowem osłabieniu w końcn 
bvio znowu stałe; w Belgii objawia się wciąż polrzeba dowozu, 
Kolonia, Niemcy południowe, Saksonia i Szląsk zachowały u- 
sposobienie spokojne, Berlin i Szczecin dość stałe.

Dowóz na targach naszych był w minionym tygodniu bar- 
wielki,, oferty producentów znaczne. Interes jednak był

uiiejskiój 4 Polaków, 4 Niemców i 4 starozakonnych. W środę 
odbędzie sie u nas jdrmark w zamian zniesionego z dnia 20

słabym, gdyż popyt na wywóz znacznie się zmniejszył

ii wisa! e i©legrafisa > •
(Z biura Wolffa.)

Drezno, 15 grudnia. Pruska królowa wdo- 
’ 12.godz.i Elźbieta| umarta przeszłej nocy o 

‘ólewicz pruski przybył tutaj.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE, 

Poznań, dnia 15 grudnia.

— * Teatr polski. Dziś w teatrze miejskim po raz drugi 
¡olleta ]Traviata], opera Verdi’ego; w środę: Pozytywni, 
teedya J. Narzyinskiego, na konkursie krakowskim uwieuczona 
irwszą nagrodą.
' —- * Dziś w Towarzystwie Przemysłowem odczyt dr. Z-ie-
«icza: O o d d y c h an i ii

— * Handel tutejszy towarów kolonialnych i główny 
■lad mydła p. II. Stróżyńskibgo przy Woduój ulicy nr. i 
ijął p. J. N. Pawłowski, na co zwracamy uwagę naszej pu- 
Iczności.

— * Kur. Pozn. donosi znowu w sobotnim numerze, ja- 
iby w piątek odbyło się zebranie drugie wyborców poufnie 
-powiatu powołanych, dla narady nad kwestyą kandydatów uo 
srlamentu. Wiadomość ta jest fałszywą, gdyż na zebraniu tern, 
«my już Wyjaśnili, radzono jedynie nad urządzeniem agita- 
}i wyborczój.

— * Waftie zebranie Towarzystwa przyjaciół nauk wy-
fialu lekarskiego odbędzie się sv dniu 19 bm. .

—- * Kradzieże. W ostatnich dniach popełnili złodzieje 
jlka kradzieży przez otworzenie poddaszy za pomocą wytry- 
yw. I tak skradziono w ten sposób u jednego z tutejszych 
leczników 8 pięknycli koszul wierzchnich i rozmaitą bieliznę 

haską ogólnój wartości 50 tal.; u tutejszego nauczyciela wyż- 
fego 6 spodnie itd., u urzędnika partyą bielizny. W ostatnim 
'zypadku udało się wykryć skradzione rzeczy i uwięzić zło­

cieją.
— * Przed kilku miesiącami kupił p. Rothholz ty- 

część gruntu Knipfera, graniczącą z gruntem miejskiej
feoly średniój i. placem, jaki powstał przez zniesienie dawniej­
si szkoły elementarnej na św. Marcinie. Przez zniesienie to 
tworzone zarazem zostało wolne przejście z tego gruntu, z 

lego też p. Rothholz zaraz skorzystał, urządziwszy bez uwia- 
Ittienia o tćm magistratu drzwi w plocie granicznym. Magi- 
kat jednak drzwi kazał zabić, z czego powstał proces, który 
haz 'na korzyść miasta w I iustancyi rozstrzygniętym został, 

skutek tego każę Magistrat cały plac otoczyć baryerami, za- 
’ ,ając tern samem p. Rothholz przystęp do gruntu jego.

—'* Z wozu pocztowego, który dnia 12 bm. pomiędzy

tal sg.;?r.. ‘--i W ,9g j .n.i sa! ag.i in. tra.-łg.
_ra. 9,-1 -i 8 16- —■ 7 22
„L 8 17 "6 8 8- — - — 7120
—. I .... 7-i 7 6 7 -i- 6 17

7i- 6I201-- — 6 5
5 16 - 10- — — 5 6

. i__ 6T5 - 5 — 525
_ 8| - — 7i20i— .... 6 20

7|i0 — 6|20|-- - 6! 5

i Pszenica biała 
--Sr. » żółta
.§ .; Żyto

y ] .Jęczmień 
g'“ j Owies 
ąS jś < Groch 
¿•5?' Rz..'p

'§ Rzepik zimowy
GleiisiS! g»Si:Kssis9t:si$i.a, 15 grudnia.

’¿Jt.rc cenił regulacyjna 6!|,.- na gmdzień 61|, grudzień- 
styczeń 61|, styczeń-luty 61|, łuty-marzec 61|, marzec-kwiecień

olejnych. Ceny pszenicy , Ł . - . . .
trudnością się sprzedawały; płacono 80-92 tal. per 1050 kilo. 
Ceny żyta utrzymały się, płacono 64-70 tal, per 1000 kiło. 
Jęczmień trzymał się; 55-59 tał. pro 925 kilo. Owies s!a- 
bićj, 34£-37j per 625 kilo. Groch trzymał się; na paszę 62|- 
64 tai. do gotowania, 66-70 tal. per 1125 kilo. Wyka stale, 
46-50 tal. peo 1125 kilo. Tatarka 54-58 tal. per 875 kilo. 
Rzepik zimowy i rzep zimowy 79-81 tal. per 1(00 kiło. 
Mąka pszenna nr. 0 i 1 7|r2| tai , rżana nr. 0 i 1 '5J-J tal. per 
50 kilo bez akcyzy.

Na giełdzie. Zyto Zastój na giełdach zagranicznych 
wywołał na tutejszej znaczną w interesach ciszę; usposobienie 
było jednak w ogóle dość stałe, ponieważ nie było Sprzedają­
cych, Zgłoszono 200 węcpli: któie z trudnością tylko uloko­
wać się dały. Płacono na grudzień, grudzień-styczeń i styczeń- 
luty 62^-61-5-62, na wiosnę i kwiecieńnnaj 62|-ul|-62, maj-czer­
wiec 6 ć t--.l. per 1000 kilo. ;

Okowita. Na początku tygodnia objawiała się na wszy­
stkie termina przeważająca chęć do kupna, dla czego ceny 
zwolna poszły L w górę; "przy wyższych zaś cenach nadeszły 
znowu zamiejscowe polecenia sprzedaży, prz z co podwyżka 
dawniejsza utracona została. Dow.'z był wielkim, towar jednak 
mało jest żądanym," ponieważ odbyt nader jest małym. W końcu 
usposobienie było znowu stałe a ceny wyższe. — Płacono na 
grudzień 20^-^-j, na styczeń 2O-&-£-4, luty 2t na kwie-
eień-maj 20|-|-j tal. per 10.C00 pet. litr.

drugiój zaś popiersie Kościuszki otoczone wieńcem laurowym. 
Powyżej w draperyi umieszczony kosynier i żołnierz amerykań­
ski z chorągwią tegoż kraju w mundurze z czasów wojny o nie­
podległość. Uroczystość tę zagaił jeden z członków odpowie­
dnią mową, poczćm nastąpiła wspólna uczta.

— * Dla sadownictwa fakt ważny, podąje Francais. 
Dwie osoby otrzymały w spadku jedno drzewo pomarańczowe i 
żadna z nich nie chciaia go ustąpić drugiej. W końcu zgo­
dziły się na to, żeby się niem podzielić.^ Rozcięto je więc na 
dwie równe potowy od góry do dołu a płaszczyzny rozłupania 
powleczono starannie mięszaniną gliny z odchodaińi krowiemi i 
każdą połowę zasadzono osobno. Powoli wytworzyła się kora, 
okryła obnażoną powierzchnią i wkrótce obie połowy,zamieniły 
się w piękne drzewa.

— * Kalendarz. Jutro we wtorek dnia 16 grudnia Ana­
niasza biak.; w kalendarzu słowińskim Zdzisławy.

Wschód słońca o godzinie 8 minut 7, zachód o godzinie 
3 minut 44.

Dni-. 16 grudnia ,564 zbór biskupów polskich w Piotrko­
wie. — i644 wybuch pożaiu w Wieliczce, który trwał rok cały. 
— 1658 pobicie Szwedów -na wyspie Alsen. — 1672 śmierć Ja­
na Kazimierza. — 1790 nowi posłowie powiększają skład sejmu 
wielkiego.

(B.) MogHnScfeieg®. (f Ludwik Bielicki) 
Gwiazua naszogo powiatu, która od roku blednąc poczęła,

ostatecznie zgasła zupełnie. Tą gwiazdą był śp. Ludwik Bieli­
cki, którego zwłoki ii bm. na wieczny o i prowadziliśmy spo­
czynek. ŚP- Ludwik, chociaż zamożny, skromne i ciche prowa­
dził życie, lecz jako Polak brał udział we wszjstkiem, cokol­
wiek "miało znamię narodowe, nie było instytucji, nie było to­
warzystwa, do któregoby nie należał i któregoby nie _ wspierał. 
— Jeżeli osobiście nie zawsze był obecny, tćm da się tłuma­
czyć, że będąc cd paru lat cierpiącym a przedwszystkióm na 
słuch, nie chciał tam hyć ciałem, gilzie nie mógł być całą du­
szą. ".Już prawie martwą ręką podpisał plenipotencją rią osta­
tni zjazd powiatowy7 w Mogilnie, by swoim głosem przyjść w 
pomoc polskiemu a biednemu miastu Trzemesznu, o które cho­
dziło. Jako obywatel i agronom ukochał swoją zagrodę prze- 
dewszystkićm. Po za domem nie dbał o wystawę i o szyk, ale 
diiał o szyk w gospodarstwie i w doinu, skutkiem tćż czego 
wykupił dwóch zacięty cii nam wrogów a powiększając o tysiąc 
parę set mórg swoją posiadłość, [ rzys użył się nie tylko familii, 
lecz i narodowi.

Gdyby wszyscy synowie Polski w jego chcieii wstępować 
ślady, próżno byłyby wszelkie wysilenia wiogów, gdyż dopóki 
naszych nie wyprą po miastach z rynków i głównych ulica 
po w.fiach z naszych posiadłości, chociaż walka trwać będzie, 
ale żołnieży i wodzów nigdy nam nie zabraknie.

Wspaniały orszak pogrzebowy dowodził, ¡ż czyny i zasłu­
gi śp. Ludwika zrozumiano i oceniono. Z zamożniejszych wszy­
scy obywatele powiatu z wyjątkiem jednego tylko a nadto 
znaczny zastęp obywateli z odleglejszych powiatów ostatnią 
Ludwikowi oddawali przysługę. — Lubo cmentarz od kościoła 
znacznie odległy, jednak familii i przyjaciele martwe zwłoki na 
własnych barkach aż doKgrobowca zanieśli.

Strata w powiecie jest wielka, lecz dwaj dorastający zmar­
łego synowie tę nam nieplonną dają nadzieje, że szczerba ta 
zapełni się niezadługo, czego gorąco pragniemy.

WS^L«t;5BiViSP25*SC!3i

20f, in’aj20£,
Wyp. — ctr.

Cki witaj cena regulacyjna 20-^-, grudzień 
czeń 20-&-., — luty 20£, marzec 20&, kwiecień 
kwieć,-maj 29|.

Wypowiedziano — litrów, ,

Geny targowo 
w mieście Poznaniu

'riiiv 15 grudnia ¿873 roku.
Ną

■łL

Ceny.
»wyż. 
a<iT. fn-l

Średnia, j Najniższa.
rtl. Sgr. I'll.ul. sgr. 1,1

Lcłzen -. y pioknej, s^elel po 42 kib 3 171 6 3 17l —i 3 1 16 9
średniej 3 12 — 3 iii —! 5 i 10
posiada. 3 9 3 7 si s ! 5

2yta ieżkiego - 40 • 2 21 6 9 21 _ 2 i 20 —
< średniego 2 19 — 2 18 - 2! 17 —

posiedli. - • • 2 16 — q 15 ■ — —
J czmienia wielfc, • 37 2 10 — 2 7 6 a 6 3

drobn. 8 9 2 6 3 2 5 —
Owsa • 25 - 1 15 — 1 13 1 12 —
Grochu de gotowań.* 45 2 20 — 2 19 — 2 17 6
Grochu na pasze 2 16 - 9 15 — 2 12 6
Rżeniu,zimowego • 40 ■ — — — — — — — — —
Rzepiku zimowego • - — — — — — —
Rzepiku — — — — — — —
Tatarki 35 ■ — - i “ — — — - —
KarU/ili • 50 • — — — _ — —
Wyki - 45 - 2 4 i 5 2 2 — —
Lubmu żółt 45 • — — ! — — — . ‘ — — —

- niebiesk. — ; — — 1 — i — — ; -- —
Koniczyny czerw. ceaŁ. po 50 kilo. — ! — i ~4 — —

—
. mi- z;t;y białej 1 — 1 — — i 1 1- —

Wrocław, 13 grudnia. Od przeszłej niedzieli aż do 
środy mieliśmy mróz óśmiostopniowy, dziś znów kompletna na­
stała odwilż i termometr wskazuje 2 stopnie wyżej zera.

W handlu zbożowym odiąd nie wielka zaszła zmia a i 
tylko sytuaćya jaśnićj uwydatniona. Kraje zachodnie jako naj­
więcej dowozu potrzebujące ceny bez przerwy utrzymują stałe 
i dotąd żadnego nie okazują zachwiania, gdy tymczasem Niemcy 
chwilowo rosyjskiem zarzucone zbożem, które naraz w wielkićj 
ilości granicę przebyło, widocznie o łab.y w usposobieniu i dość 
znacznój uległy zmianie. t

Anglia pomimo chwilowo wystarczających dowozów ciągle 
bardzo stałe zachowuje usposobieuie, które się jeszcze w osta­
tnim czasie tćm więcej wzmocniło, że wiadomością taką z Ka­
lifornii jak i z Ameryki północnćj nową prodwyżkę pszenicy 
zwiastują i wywóz ztamtąd w skutek tego znacznie się zmniej­
szyć może. Także i zniżenie stopy procentowćj w angielskim j 
banku na 5 pro. bardzo ożywiające na targi wpływa, które tćż j 
prawie wszystkie dążność zwyżkową okazywały. We Francy i i 
dowóz na krajowe targi wcale nie by! wystarczający i ztąd u- 1 
sposobienie bardzo panowało stałe. Marsylia wprawdzie zawsze : 
obfite z krajów zamorskich odbiera dowozy, lecz i wywóz jej ; 
bardzo jest znaczny; w ostatnim tygodniu ri. p. przybyło tam i 
dotąd i76,300 hekt pszenicy a wywieziono 193,300 hekt. tak j 
że na składach pozostało tylko 273,700 hekt. całego zapasu. 
W Paryżu mąka także bardzo stale. Belgia i Hofandya przy 
znacznym dowozie utrzymują ceny z przeszłego tygodnia. — 
Prowincje nadreńskie, południowe Niemcy, Austrya i Węgry, 
gdzie wyższe ceny znaczny sprowadzi y dowóz, nieco ostably 
w usposobieniu. Północne Niemcy pod naei kiem wieLiich trans­
portów rosyjskiego zboża, chwilowo bardzo słabo usposobione 
i poczęści ceny notują niższe;

Na ostatniój giełdzie naszej notowano 1000 kilo, pszenicy 
na ten miesiąc tal. 83 ; tyleż żyta ha ten uiiesią.o 6 > j; na gru- 
dzień-styezeń 63, na kwiecień-maj 63j.

Na targach naszych przy dosyć obfitych dowozach tylko 
piękniejsze ziarno pszenicy i żyta łatwy znalazło nokup, pośle­
dniejsze zaś prawie zaniedbane było. V yka i łubin poszuki­
wane, rzep str.lej.

Notowano: tal.
Pszenice za 100 kilogr. (200 funtów) białą 7| —- 

‘żółtą 7| —
Żyto - - —

' Jęczmień - - _3 —
Owies - - óA —
Groch • • 6 —
Wykę ‘ - - —
Lubin - - żółty 4| —

niebieski 4| —
Rzep - - »is —
Rzepik - - 7^- —
Koniczynę za 50 kilogr. białą 14 —

- - czerwoną 12| —
Okowita, stalśi, za 100 litrów lOO.y0 Trał, w miejscu 20| 

talarów, na ten miesiąc i na grudzień-styczeń 2!| t ¡larów, na 
kwieeień-maj 21 j- tal., na czerwiec-lipiec 21-^, na lipiec-sierpień 
22^- tai.

Banknoty anstr. 88J tal. za 150 flor.
Banknoty rosyj.-polskie 81| tal. za 90 rubli.

Bank ró lniczo-przemysłowy 
Kwilecki, Potocki i Sp.

Filia wrocławska.

iffląfc». Berlin, 13 grudnia. Pszenna nr. 0. 12|-11| tal.

9
Ö'j

7
5f
6|

4i
8i
8 

18 
141

No. 0. i 1. llf-lOJ tal., rżana nr. 0 lUj- 
talarów.

tal., nr. 0 i 1

ladzając

4 9 godziną wieczorem wyjechał z Pleszewa, zginęło było za
hocinem 5000 tal. i pewna ilość pakunków. Zrazu sądzono, 
* poczta przez złodziei odbitą została; wedle późniejszej jednak 
epeszy znaleziono tak owe 5(100 tal. jak i pakunki na żwirowce, 

jiiąje się przeto, że drzwi owego wozu otworzyły się a pakunki 
upadły same.

* Zamianowana przez król, naczelne prezydyuin

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— Ziemianina wyszedł z druku nr. 50 i zawiera: Je­

szcze o naszych stosunkach finansowych. — Przygotowanie pa­
szy dla dobytku. — O ospie owczej. Romuald Sobolewski.
— Sprawozdanie z Walnego Zebrania Towarzystwa rolniczego 
dla powiatu szubińskiego. — Wiadomości rolnicze: Hodowla 
złotych rybek czyli ziotowców. — Tłuszcz z wełny. ~ Sadźcie 
jarzębinę dla ptaków śpiewaków. — Co robić przez zimę z wo­
łami roboczemi? — Wiadomości handlowe. — Jarmarki. -- Ogło­
szenie konkursu. — Towarzystwa róinicze. — Ogłoszenia.

— Tygodnika Wielkopolskiego wyszedł z druku nr. 
50 i zawiera: Czy istniał Wilhelm Teli? — Szkic historyczny. 
IDokończenie.) — Helena. Powieść Turgenjews. [Ciąg dalszy.]
— Z przyrody: Natura i filozofia zbadana. Wykład w kole­
gium francuzkióm p. Ch. Levcque. —• Teatr. — Literatura pol­
ska u Niemców, bibliograficznie zestawiona przez 
Kurtzmana. [Ciąg dalszy.]^— Ogłoszenia.

Ludwika

©ieffda Bseräfisasfe.», 13 grudnia, 
per 1000 kilo w miej. 72-92 tal.

SA iuirsa
KEBSS)SJS, 15 grudnia 1873. 

Stasi powietrza

Pszen. spok.
grudzień
kwiecień-maj

Żyto słabo 
w miejscu . 
grudzień 
kwiecień-maj 
maj-czerwiec 
Olej rzep, spok, 
w miejscu . . 
grudz, (styczeń 
kwiecień-maj 
maj-czerw. 
Oków, stale 
w miejscu 
na grudzień 
kw ¡ecień-maj 
czerw.-lipiec

wedle ga- 
, kwiecień-

Pszenica: per looo kilo w 
tunku żąd., na grudzień 88|-|, grudzień-styczeń 
maj 88j-j, maj-czerwiec — talarów płac.

Zyto: per 1000 kiło w miejscu 60-70 tal. wedle, gatunku 
żąd.; rosyjskie 63|-| tal. ze statku i spichrza, poślednin — 
krajowe 66-68 talar, z dworca płacono, na grudzień 63| 
giudzień-styczeń i styczeń-luty 634 f, kwiecień-maj 
maj-czerwiec 62|-634 tul. płacono.

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 58 — 73 talarów 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1060 kiło w7 miejscu 48-58 tal. wedie gatunku 
żądano; szląski i czeski 53-564, galicyjski 41-51,pomorski 53-564, 
wschodnio i zachodnio-pruski 51-55 tal. z dworc. pi., na listo- 
pad-grudzień 54-53J, na styczeń luty —, kwiecień-maj 54 talar, 
płacono.

Groch per 1000 kilo do gotowania 61-69 tal., na 
szę 66- 60 tslarów.

Rzep per 1000 kilo — tal.
Rzepik per 1000 kilo na listopad — tal.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 18| tal. 

grudzień i grudzień-styczeń lSj, stycz.-luty —, kw.-maj 
płacono.

68H

pa­

ra
201

i kura 1 kura 0
¡początk, końcowy

kur* 1 
poex^tk.

:urw

i c, i Owies: słabo
86& l na grudzień 53J
8o| 1 Olćj akainy:

w miejscu —
March. pozn. E. B. 1011
Pruskie obłig. p. —63* i Nowe pozn. list. z. —

63^- Pozn. rent. listy —63 i Kolój żel. państ. 1994
1 Lombardy . . 101

¡8= Aust, losy z 1860 —
18- Wioska renta
20| j - Amerykany . 99J— 1 Austr. ako. kred. 139|

Pożyczka turecka 44|
— 1 7r, °|0 Rumuny

21 13 Pol. listy likwid. — 1
121 42' Rosyj. banknoty
21 27, Anstr. renta sreb i
i 1 Usp. słabo. 1

Ostatoie wiadomości.
(Z biura Wolffa.)

Wrocław, 5 grudnia. Sąd miejski skazał 
zaocznie księcia biskupa Forstera za obsadzenie 
29 miejsc duebownemi bez zawiadomienia o 
tern władzy świeckiej na 11,600 tal. kary pie­
niężnej event, dwa lata więzienia.

....... . ■ ' "¡¡ra.t’""

(Nadesłano.)

Motto: Was dem Einen recht ist, 
ist dera Anderen biliig.

Publiczność będzie zapewne tylko wdzięczną za 
to, jeżeli się zwróci jćj uwagę, że t. zw. wyskok 
m ię s n y E i e b i g a, sprzedający się obecnie to jest 
w grudniu 1873 r., wedle anonsów angielskiego towa­
rzystwa akcyjnego Fray7 Bentos i wedle etykiet, 
zamykających każdą puszkę wyskoku mięsnego 
Lie biga, pochodzi jeszcze z wyskoku* 
który p. profesor Liebig zrewidował i za 
dobry uzsaaf. Ale p. profesor Łiebig- u- 
uiarl już w marcu r. b. po dłuższój cho­
robie, dla czego Sprzedawany teraz przez 
Towarzystwo Łiebiga wyskok ma 

Okoliczność ta nismniej rok jeden! prze­
mawia ani za ożywioną konsumcyą wyskoku mięsnego 
Liebiga (jakoż oświadczono w miejscu decydującym, 
przed kilku dopićro tygodniami, że dająca mu się bar­
dzo we znaki konkureneya wyskoku mięsnego 
BuschenthaFa na wszelki możliwy sposób przy­
tłumiona być musi), ani za troskliwą bardzo usługą 
publiczności konsumcyjnej ze strony Towarzystwa 
wyskoku Liebiga. Naszćm zdaniem lepiłby To­
warzystwo to akcyjne starało się o dobrą dywidendę 
dla swych akcyonaryuszów, gdyby albo świeży wyskok 
do handlu wprowadzało, lub gdyby, zarzucając zawsze 
innym fabrykom wyskoku mięsnego pod­
rabianie, nie oszukiwało dłużej publiczności swemi a- 
nonęami i etykietami, jak gdyby zachwalony tak gor­
liwie przez nie jako jedynie prawdziwy wyskok był 
jeszcze resp. bywał rewidowany przez p. prof. Liebiga.

6709. V eritas.
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kopotskiego poleca:

ZOFIA
Z PIOTROWSKICH

zmarła w sobotę 13 b. m. o 
godz;nie 8 wieczorem.

Eksportacya do kościoła św. 
Marcina dnia 15 grudnia o 4 
po południu.

Pogrzeb o 10 godzinie dnia 
16 grudnia. (6713)

MecherzyAskiego
Historyą literatury pol­

skiej dla młodzieży
za cenę 1 talara 6 sgr.

SiemieAskiego
Wincenty Pol i jego

poetyczne utwory
za 1 tal. 20 sgr.

POEZYE 
Ludwika Mierosławskiego:

Szuja.........................
Ęugaczew . , . .
Żelazna Maryna ■
Bitwa Grochowska

TRAUGOTT BERNDT,
nadworny fabrykant instrum. Jego król. Mości

Jej król, wysok. księżny Maryanny Niederlandzkićj 
we AArncłstwita, przy Rynku Nr. 8, w $ Selektorach 
poleca swój skład bogaty w

loneertowe i Krótkie fortepiany i Pianina

Dnia 10 b. m. umarł

Leon Parkierowicz
w Pustyni w Skarbie Dem- 
bickim. Pogrzeb odbył się dn. 
13 bm. w Brzoźnicy. O czćm 
donosi w. smutku pogrążony

<6741) Brat.

Sułnnisya«
Potrzebne może przy miejskich budynkach 

jako łóż na wiejskich ulicach i placach w r. 
1874 roboty

mularskie,
ciesielskie,
stolarskie,
malarskie,
szklarskie,
kowalskie i
brukarskie

i dostawy jak sprawienie nowego żelastwa 
mają przez submisyą być wydane. Dla re­
flektujących na to wyłożone będą odnośne 
kosztorysy i warunki podczas godziń służbo­
wych w biurze technicznem na ratuszu. Po­
dania swoje mogą tamże zapieczętowane i w 
napis: „Submissionsgebot auf die staedti- 
schen Maurer etc. Reparatur Arbeiten nro 
1874“ złożyć najpóźniej do 22 grudnia 1873 
do 11 godz. przedpołudniem. Późniejsze po­
dania nie będą uwzględnione. (6656)

Poznań, 11 grudnia 1873.

liit gistrat.

Obwieszczenie.

za 20 sgr. 
za 10 sgr. 
za 20 sgr. 
za 10 sgr.

TROUBADOUR
Opera w kompletnym wyciągu na fortepian 
na 2 ręce, eleg, oprawna. Cena 1 tal. u

Adolfa BuSdig
handel muzykaliów w Hrólewcw w/Pr.

(6712)

Trzeci rocznik„sobótki»
zawierający 19 większych powieści (np. Kra­
szewskiego „Pałac i folwark“; „Historyą o 
dwóch parach zakochanych“; W. Pola „Po 
bożym świecie“; „Pozory mylą“), 47 poezji, 
15 życiorys., 85 innych artykułów i 60 rycin 
zniżyliśmy na krótki czas w cenie 
na tylko [6603]

1 tal. 1© sgr.
Równocześnie polecamy nasz nader zasobny 

skład książek i muzykaliów stosownych na 
podarki gniazdkowe. Wszelkie 
dzieła anonsowane przez inne księgarnie są 
zawsze na składzie po tychże samych cenach.

M.LeitgeberiSp.
Subiekta

poszukuje natychmiast do handlu ko­
rzeni, win, cygar i łakoci

A. Janczakowski,
(6596) Miłosław—Bazar.

Mniejsze mieszkania
po 60—100 tal. rocznej dzierżawy są do wy­
najęcia — Krobia 35. (6507)

Mieszkanie &rw'Kronthala.Wrocławska ulica 9 
jest od 1 styczn. 1874 do wynajęcia. (6136)

Przedpłata na wolną kuracyą chorych słu­
żebnych i uczniów w lazarecie miej­
skim przyjmuje się nadal w biurze serwi- 
soweui na ratuszu od godziny 9 tej do 11-tej 
przed południem i od godziny 3-ciej do 5-tej 
po południu, gdzie za złożeniem jednego 
talara za każdą osobę ahonowaną odebrać 
można poświadczenie abonamentu.

Abonujący nabywa prawa na wolną kura­
cyą i pielęgnowanie zapisanego lub w ciągu 
roku w miejsce jego wstąpionego służebnego 
oraz zapisanego ucznia, chociażby tenże w 
ciągu roku powtórnie zachorował. (6706)

iłfiagistrat.

Onia 18 b. m. o 2 po 
południu odbędzie się. Walne 
zebranie To warz. Po­
mocy W. powiatu ostrze­
szowskiego w Kępnie w 
hotelu p. Siltowskiego. O 
liczne zebranie uprasza naj- 
nprzejmiśj (6651)

Sprzedaż konieczna.
Dobra rycerskie Sośnica, w powiecie 

krotoszyńskim położone, do których wsie Ka- 
czyuiec i Jarmuszewo z olendrami na nich bę- 
dącemi jako attyneneye należą, a których tytuł 
poss^ssyi na imię właściciela Ludwika 
Chłapowskiego, dziedzica dóbr rycer­
skich, jest zapisany i które z objętością 830 
hektarów 29 arów 80 lasek kwadratowych — 
opłacie podatku g untowego ulegają, podług 
ustalonego czystego przychodu lia podatek z 
gruntu na 22378 8, tal., na podatek budyn­
kowy z wartości użytku na 312 tal. są osza- 
cowaue, sprzedane być mają w celu wyko­
nania egzekucyi drogą suhhastacyi konie- 
cznój w [6727]

poniedz. 27 kwietnia r. p.
przed południem o godzinie 10-tćj 

w gmachu sądowym, w sali sessyonalnój Nr. 
92 w miejscu.

Wypis rejestru podatkowego, wykaz hipo- 
tyczny i wszystkie inne wiadomości tyczące 
się tejże nieruchomości jako też szczególne 
warunki sprzedaży przez interesentów już 
stawione lub jeszcze stawić się mające przej­
rzane być mogą w III. biurze podpisanego 
Król Sadu podczas zwyczajnych godzin słu­
żbowych.

Oóoby, które chcą rościć do powyżej opi­
sanej nieruchomości prawa własności lub nie 
zahipotekowane prawa realne, do których 
skuteczności przeciw trzecim osobom jest a- 
toli podług prawa potrzebne zaintabulowanie 
w księdze hipotecznej, wzywa się niniejszem, 
aby swe pretensye najpóźniej w powyższym 
terminie licytacyjnym zapowiedziały.

Uchwała co do udzielenia przybicia publi­
cznie ogłoszoną zostanie w terminie wyzna­
czonym na

wtorek d. 5 maja rp.
w południe o godz. I2tćj

W lokalu urzędowym Nr. 29 w miejscu.
Krotoszyn, 10 listopada 1873.

Handel galanteryj­
ny, towarów kró­

tkich i białych,
położony przy jednej z pryncypalnych ulic Po­
znania. jest do nabycia. Bliższych wiadomo­
ści udzieli Centralne biuro reko­
mendacyjne — Poznań — Szkol­
na u 1. -N r. 4. (6631)

Aukcya.
Z powodu zaniechania handlu sprzedawać 

będę za natychmiastową zapłatą w gotówce 
W środę dnia 17 mb. rano od 9 godziny 
w lokalu aukcyjnym przy Sapieżyńskim pla­
cu Nr. 6 rozmaite rzeczy ze złota i sre­
bra, 3 pary srebrnych śnierzulków. 
łyżki, ¡garnitury złote, przvtera dy- 
anientowy stroik, pierścienie, 
medaliony, zegarki dla panów i 
dam, długie i krótkie łańcuszki do ze- 
-arków, garnitury koralowe, regulatory, 
dywany każdej wielkości, piękne me­
ble, obrazy olejne i wiele innych 
rzeczy. [6719J
Bi atz, komisarz aukcyjny.Aukcja.

Król. Sąd Powiatowy.
Wydział dla spraw subhastacyjnych.

Od poniedziałku do włącz, piątku sprzeda­
wać będę najwięcej dającemu za natychmia­
stową zapłatą w gotówce w lokalu aukcyjnym 
przy Szerokiej ulicy Nr. 12 rano od 91 go­
dziny rozmaite meble mahoń., dywany, obra 
zy olejne, regulatora, zegary ścienne, złote i 
srebrne zegarki dla panów i dam, garnitury, 
pierścionki, łańcuszki do zegarków, towary 
skórzany zabawki dla dzipci, zwierciadła, o- 
brazy, wełniane kaftaniki, gacie, materye na 
suknie, ubiory dla panów, futra, mufy, cyga­
ra jako też o godz. 111 wino szampańskie i 
różne inne wina. <6720)
Seega.ll, komisarz aukcyjny.

ag )

o nader pięknych szlachetnych tonach, nader przyjemnej H 
gr :e, eleganckiego wykonania i <taje g^warasteysf przez > 
całe swe życie, że wszystkie instrumenta wy­

rabia we własnej fabryce.

Na praktyczne pg. 
darfii na gwiazd^

polecam mój bogaty sltład 
gauckicb paletotów, żalą, 
tów, spodni i kompletny,, 
ubiorów jako tćż eleganckich ę, 
clienez, krawat szlipsów jf, 
Równocześnie polecam partyą odsi 
wionych spodni po uderzająco tauj 
cenach. (6470)

C. EHLERT,
Wilhelm, ul. 21.

£

gtsinial
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„ohodxi

j wierni 
wier

r«4ak'

(340)

Zniżenie ceny,
Zapasy mego składu towary

ze ¡afiotsa i ss’efora 8prz
daję od dnia dzisiejszego po znacznie zniż 
nych cenach. (6724)

w
V«
w

Partyą pięknych o- 
rzęchów w łoskich ma ta
nio do sprzedania (6722)

Petersdorff
Wroniecka ul. 7

Herbatę czarną w najlepszych 
gatunkach funt począwszy od 1 tal.

prószą funt po 4 i 5 złp.
Arab de Mandarin butelkę 1

tal. poleca (6508)

•9. A. Piotrowski.
Wi.lka wysian a gn iazd­

kowa najpiękniejszych cukrów na drzewka 
i deserowych, prawdziwych lubeckich i kró­
lewieckich marcepanów, owoców kandyzowan. 
i w konserwie, prawdziwych toruńskich pier­
ników, najpiękn. kartonaży i bonbonierek w 
największym wyborze i po najtańszych cenach u 
L. KletschoflF. jun. Wilhelm, pl. 6. (6726)

WYROBY
bydgoskich młynów handlu

morskiego.
(6715) za centnar netto
Mąka pszenna I 6 tal. 22 sgr.

dto II 6 „ 8 „
dto ; III 4 ,, 8 ,.

Mąka na paszę 2 „ 10 „
Otręby 1 „ 24 „

Mąka rżana I 5 „ 2 „
dto II 4 „ 22 „
dto m 3 ,. 14 „
dto do pieczenia domow. 4 „ 20 „ 

mąka razowa 3 „ 22 „
na paszę 2 „ 10 „
ptręhy 2 „ 2 „

Krupy jęczmienne 19 „10 „ 
dto III 7 „ 2 „
dto V 4 „24 „

Kasza jęczmienna 15 „10 „ 
dto II 5 „ — „

mąka do gotow. 3 „14 „
mąka na paszę 2 „ 10 „

Do nabycia przy większych ilościach za 
odpowiednim rabatem.

F. W. Biegon
w Bydgoszczy.

Kawa parowa
zawsze świeża

funt po 15, 16, 17 i 18 sgr. u

S. Alexaacier
(H. Kirsten.) (6225)

Drożdże!!
najprzedniejsze pod każdym względem, 
z powodu przejęcia zastępstwa jednćj 
z pierwszorzędnych fabryk drożdży 
funtowych, polecam w codziennie 
świeżym towarze jak najtaniej. (6725)

J. K. Nowakowski,
Półwiejska ulica 2. naprzeciw dawniej­

szego hotelu Wiedeńskiego.

linia 11 i <8 grudnia rozpo­
czyna się na nowo w Hamburgu 
wielka gnaraiitonana łote- 
rja pieniężna, (której juz 
nie jeden zawdzięcza swe 
szczęście) a która w ogóle (7 od­
działach) obejmuje wygrane główne ewent

120,000 talarów,JUU UCUJ.LU1U VÏ,
80,000., 40,000., 30,000., 
30,000., £6,000., 2po 13 000-, 
10,000.,2 po 8000.. 2 po 6000., 
5 po 4NOO., 13 po 4000., 11 po 
3300., 12 po 3400., 27 po 3000.,
55 po 1300., 126 po 800, i

312 po 400 talarów itd.
Do powyższego I oddziału rozsyłamy
losy oryginalne po 3 tal., 

'I* losów oryginalnyeii po 1 
tai., ’|4 losów oryginalnyck
po '|, tal. za przesłaniem należności 
lub zaliczką do wszystkich o- 
kolic akuratnie jako też po u- 
skutecznionem ciągnieniu bez we­
zwania wygrane i [listy wygranych.

Niechaj nikt przy korzystnej tej spo­
sobności nie omieszka podać szczęściu 
ręki, ile że wpłata jest tylko małą 
a skutek za to łatwo być może wiel­
kim. Uprasza się o jak najrychlej­
sze zlecenia, gdyż zapas łatwo rozebra­
nym zostanie. (6293)

y.indusi&Marienthal
bankierowie w Hamburgu.
Do zakupu i sprzedaży

wszystkich pożyczek rządowych poleca­
my się usilnie.

Wystawa gwiazdkowa

Ryszard Fischer,
W
s

IM

es
cc

Fryderyk, ul. 31, naprzeciw zegaru poczt.
poleca na podarki gwiazdkowe

bogaty wybór lubeckich i królewieckich marcepanów, 
drezdeńskich i kolońskich towarów z cukru, 
czekolad z renomowanej fabryki Hartwig et Vogel

w Dreźnie,
bonbonierek i kartonaży, rzeczy drobnych w naj- 

piękniejszym wyborze,
reńskich kandyzowanych owoców, pojedyńczo i w 

pudełkach,
nowych inesyńskich pomarańcz i cytryn, 
wielki sortyment nowych, świeżych owoców połud., 
winogron z Almeryi, tyrolskich jabłek, 
tak samo zawsze świeżych krajowych i zagrani­

cznych łakoci,
franc, orzechów, orzechów lambertowych, orzechów 

z Para, (6718)
franc, i reńskich konserw w szklankach i puszkach, 
piękny wybór win reńskich, Bordeaux i węgierskich, 

likworów, rumów, araków, herbaty, biszko-
pcików do herbaty,

wyborowe gatunki hamburgsk. i bremeńskich cygar, 
wszystko w najlep. towarze i po najtańszych cenach.

Wystawa gwiazdkowa

Skład mój dobrze jest asortowany, poleca, 
zaś szczególnie wielki wybór modnych garn 
turów, medalionów, pierścieni z brylantami 
bez brylantów, łańcuszków do zegarków, a 
garków, krzyży, zastaw stołowych, Wa. 
świeczników, łyżek, noży i widelcy itd.

S. RYCHLEWSKI
Wilhelmowski plac Nr.

HEMOROIDY
ŁECZA sra szysssł© i 
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Na nadchodzące Święta pozwalam sobie zwrócić 
szczególnie uwagę na mój bogaty skład BfflSll“©©“
panów, iraair. caiefc<&Ia<l na 
p<Miai’Iti, wszystfcicii tieii- 
jkatnycfo łakoci it<ł. IM.

Zlecenia zamiejscowe wykonują się akuratnie i 
po dostępnych cenach. (6623)

O zamówienia wczesne na fi^SCSyffiOę 
i rył>y upraszam.

JAKOB APPEL,
Wilhelmowska ulica O.

Prawdziwa dra Wbite woda na 
oczy Traugotta Ehrhardt w- Gr. 
Breitenbach w Turyngii jest kon- 
eęsyow. i zjednała sobie z po- 

v w v «,■ wodu swej niedoścignio­
nej siły leczącej wielką w całym świecie sławę. Takowa jest jako 
najlepszy ludowy i do en .wy środek = nie lekarstwo — od roku 1822 
we wszystkich częściach świata znaną i sławną, za czem wiele, wiele tysięcy świa­
dectw przemawia, i jest w flakonikach po 10 sgr. do nabycia przez p. Bardfeld’a,

Nader ważne dla

chorającyclt na ©czy.

Nowa ulica Nr. 4. (6728)

CYGARETKA INDYJSKIE
Pl>.

[Canabis indięa]
GMMAUŁT i&i łWSP.,

aptekarzy w Paryżu.
Wszelkie środki aż do dziś używane przeciw astmom, w jakiśjby nie 

były formie i postaci, miały za podstawę belladonnę, stramonium, nikotynę 
albo opium.

Niedawne doświadczenia, dokonane w Niemczech a powtórzone w Frań- 
cyi przekonały, że konopie /Indyjskie z Bengalu (Canabis indica) posiadają 
własności skuteczne do zadziwienia przeciw tój slab ści, jak również przeciw 
kaszlem nerwowym, suchotom gardlanym, zakatarzeniu, ochrypłości i utracie 
głosu, newralgiom twarzy i bezsenności. (1872)

Dostać można w Poznaniu w aptece p. Ora Mankie- 
wieża w Warszawie w składach materyałów aptecznych pp. Mro 
zowskiego, Gallego i Spiessa.

PAPIER FATAMI i BEATA.
(1814) CHARTA CHEMIKA DU CODEX.

Leczy renmatyzmy, katary, zadawnione zapalenie piersi, reumaty-
zmy w biodrach, rany, oparzenie, spalenizny, odmrożenia, nagniotki 
wszelkiego rodzaju itd. Trąbki tego papieru całe kosztują 2 franki, połów­
ki franka i opatrzone są podpisem Kayard et Blayn. Papier ten zalecany 
jest od lat 30 przez najznakomitszych lekarzy. Sprzedaż hurtowa w Paryżu, 
ulica Neuve St. Merry 40. W Poznaniu w aptece Dra Mankieicza.

2SSS2SHS22S5SES2H5ZS2SZS7SćS2S2S2SiSESZ2H5?S2l

Drukiem j nakładem drukarni J. L Kraszewskiego (Dr. W. Dębiński) w Poznaniu.

AŁMIE.
Bez niebezpieczeństwa w-pę. 

dzenia wewnątrz
przez użycie Pigułek ze Scordium

Dra. LEBEL w Paryżu. 
Ulica Lafayette, 113 — Cena 3 i 4 fr,

W Poznaniu w aptece p. Dra Man- 
kie wieża; we Lwowie w aptece p. 
Mikolasch; w Brodach w aptece p. 
Kuliak; w Krakowie w aptece p. Tran- 
czyńskiego.— (1863)

Dra Pattisoiia

wata podagryczna
uśmierza natychmiast i leczy szybko

poseł 
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podagrę i reMEi&ąiywi
każdego rodzaju, jako to: bóle w twarzy, 
piersiach, gardle i zębów, podagrę w głowie] 
rękach i kolanach, darcie w członkach, bóle 
w krzyżach i biodrach. (5352)

W paczkach po 8 sgr., w półpaczkaeh po 
5 sgr. do nabycia w Poznaniu u pani 
Amalii Wuttke, Wodna ulica 8 9.

Brzozowe drągi

we
siei
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COi
na
mi
po
Wi
w;
ns
rz
cy

i drzewo porządkowe jako też drągi 
sosnowe i lżejsze drzewo budulcowe 
sprzedaje codziennie w born za* 
krzewskim pod Kłeckiem leśniczy 
Meyer po tanich cenach. (6587)ji

Sprzedaż powozy.
Dobrze zachowane coupé o 2 siedzeniach' 

jest na W. Garbarach 11 do sprzedania.
__________ (6721) _ ___U
Polecając się usilnie szanownym In­

teresentom do wykonywania ŚW2- 
ilrOWÎÏBL w ziemi dla poszukiwa­
nia soli lub gipsu i siodæSesi 
ai’tCZyjsKÎCÏS, donoszę równo­
cześnie, że miejsce zamieszkania mego
przeniosłem do Wrocławia, kleine
Scheitnigerstr. Nr. 54. (6710)

W odak.
Wieś szlachecka
1350 mórg, z kompletnym inwentarzem 
pięknym domem mieszkalnym, przy 
szosie — dwie mile od kolei — z za­
liczką 6,000 tal. jest zaraz z wolnej 
ręki do sprzedania. (6708)

Bliższa wiadomość u kupca SI. 
Griliłberg w Strzalkowae.

MF

Dominium Romino*
WO pod Środą ma na sprzedaż

17 szt wdów
dobrze utuczonych w trzecim roku.

Fisarz

ę*zy•, kawaler, i zdatny ©ie- 
Śia znajdą miejsce w Bo­
rni BlillIII Sw©Ii pod Go­
styniem. ____ __ _ (6711.)__-

Urzędsiika gospotlarcKcgo
zdatnego i sumiennego polecić może 
od Nowego Roku X. &tau. Si.a» 
mieński, Sie dli mowo p. Wojcin.

(6640)
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Rządzca gospodarczy,
od lat kilkunastu samodzielnie zarządzający 
a skutkiem sprzedaży dóbr innoplemieńcowi 
pozbawiony dotychczasowej posady, szuka za­
raz lub od św. Jana r. p. innego miejsca. 
W razie żądania może złożyć kaucją.

Biiższej wiadomości udzieli handel A* 
Wierzbickiego w Gnieźnie.

(6)30)
Biegły w swym zawodzie

cegiiwz, Polak}
poszukuje zaraz lub od 1 maroa r. p. miej' 
sca. Adres: E*odseaatek Brodzisze- 
wo per Szamotuły. (6716)

Dobry nie żonaty młynarz znaj­
dzie natychmiast umieszczenie w mły­
nie parów, w Gołaazynie p. Obor­
nikami. Zgłoszenia osobiste konieczne.

(6644)

i
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